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Nadesłane, a nie zamówione przca Redakcje reko 
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Brutalne naruszenie neulralnośd
na roihai riąjln brylyjshiego

* T ' W ' m m m m m m

Sytuacja państw neutralnych stała się obecnie jeszcze 
trudniejsza. — Holenderskie dzienniki o skutkach an
gielskiego napadu korsarskiego we fiordzie Jossing.

(**) Amsterdam, 21 lutego. — Holenderekle dzienniki zajmują się rozwaianler 
następstw koreareklego złamania neutralności przez angielski okręt „Cossak".

„Am sterdam ski „Standard" pisze, iż jest 
godnem uwagi, że A nglja , która w zasa
dzie sw oje czyny zwykła m otyw ow ać pod 
stawami prawnemi, obecnie bez ogródek 
stwierdza, i* poljcenle zaatakowania okrę
tu „A ltm ark” , na terytorialnych wodach 
norweskich wyszło wyraźnie od rządu bry
tyjskiego. W idocznie w Londynie nie od
czuwają z tego powodu żadnego zaniepo
kojenia.

Także „MaasDode" podkreśla .zczegóinie 
ten fakt. „H et V olk“  iświadcza, że rzeczą 
rządu angielskiego bodzie obecnie stwier
dzić. czy choJzPo tu o oderwany wypadek, 
tzi tet o nową zasadę angielskiego postę
powania. Gdyby zaszła ta druga ewentual
ność, wCwczae sytuacja państw neutral
nych stanie się jeszcze trudniejsza niż do
tychczas. W  każdym raz:e państwa te mu
szą wyciągnąć z tego tę naukę, iż swoich 
praw I obowiązków będą musiały bronić

wszystkieml slłam1 przy pomocy własnych 
środków

Konlerenela u norweskiego ministra 
sptaui zagraslczniicB.

(**) Oslo, 21 intego. W  poniedziałek przed 
południem, odbyło się posiedzenie ezłonków 
komitetu spraw zagranieznych norweskiego 
Stortingn (parlamentu), które pod przewod
nictwem ministra spraw zagranicznych Ko- 
tha obradowało nad sprawą zamachu na 
„Altmark".

W  posiedzeniu tem wzięli udział wszyscy 
członkowie gabinetu, wyżsi .urzędnicy ńiini- 
sterstwa spraw zagranicznych oraz konsu- 
lent oddziału prawa międzynarodowego prof. 
Castberg. Zapadła uchwała w tym kierunku, 
że minister spraw zagranicznych wygłosi o- 
fiejalne sprawozdanie- na najbllźszem , ple- 
narnem posiedzeniu Stortingu.

Mlnistc;1 spraw zagranicznych Norwegii Koht
o  p i r a c k i e !  * < 1 . r o d n i  A n g l i k ó w

C lw ia d c z e n le  net piedtatm  S to rt in g u .,
(= ) Oslo, 21 lutego. Na posiedzeniu Stortingu złożył minister spraw zagrani

cznych Koht oświadczenie w sprawie brytyjskiego ataku ia „Altmark", przyczem 
na wstępie podkreślił, że angielskie okręty wojenne dopuściły się poważnego naru
szenia norweskich wód terytorjanych, oraz norweekiej neutralności I suwerenności.

Stwierdzi w szy następnie, że < krętowi 
„A ltm ark" udało się w drodze z i merykl 
Południowej u cb c  przed Anglikami aż do 
Norwegii, m inister podał dokładny prze 
b ieg  tego niesłychanego naruszenia prawa 
m iędzynarodow ego przez Anglików.

W  związku z tem podkreślił on z naci 
skiem, że na protest komendanta jednej z 
norweskich łodzi torpedowych, tow arzy
szących okrętow i „A ltm ark" — wobec żą
dania anglików , i^y słania na pokład 
„A ltm ark" straży dla m inowania jeńców , 
komendant ńorv.eski otrzym ał odpowicta, 
że „Anglicy otrzymali od owego rzidu 
rozkaz uprowadzenia z pokładu „Altmark" 
Jeńców angielsL.ch, bez względu na to, 
czy rząd nurweski będzie przeciwko temu 
prutoLiował".

M inister przeszedł następnie de
omówienia protestu niemieckiego

stwierdzając, że Niemcy założyły p >ttet 
zarówno przeciw i..irusze-lu neutreino- 
ści przez Anglików jak I przeciw temu, że 
rząd norweski nie udzielił dostatecznej 
pomocy JKrętom niemieckim. Na tó nie 
dało się nic innego powiedzieć, jak  tylko 
wskazać na ogromną przewagę, wobec 
której znalazły się norweskie okręty wo
jenne.

M inister K oht wspom niał następnie, że 
prem jer norweski wyraził posłow i angu 1 
okieznu w Oslo siln“  oburzenie z powodu 
brutalnego i niezawinionego pogwałcenia 
norweskiego turonu suwerennego, a pa 
próby usprawiedliwienia się ze strony po 
sła angielskiego stwierdził niedwuznacz. 
nie, że okręt niemiecki miał w każ-

8ym wypadku prawo przepłynięcia przez 
tren norweski. Niema bowiem w ogóle 
takiego postanowienia w prawie m iędzy

narodowym, któreby zakazywało państwu 
prowadzącemu wojnę przeprowadzenia 
Jeńców przez teren neutralny.

Na kłam liwe przedstawienie angielskie
go posła, że N orw egja pozwoliła rzekomo 
niemieckim łodziom oodwohnym operować 
na wodach norweskich, wskazał minister

Koht na sw oje oświadczenie z dnia 12 sty
cznia br.. według którego niema najm niej
szego dowodu na to, aby Jakikolwiek o- 
kręt został storpedowany na norweskich 
wodach terytorjalnyćh.

Przypom niał przytem również oświad
czenie niemieckie z dnia 14 lutego br., że 
żadna łódź podwodna niemiecka w Cym o- 
kresie, kiedy te okręty m iały być storpe
dowane, nie znajdowała się na wodach 
norweskich, i d la ł ze N orw egja nie była 
w stanie do dziś dnia przedstawić rzeko
mych dowodów, jak ich  rząd angielski od 
niej zażądał.

M inister Koht zbija ł pokoloi wszystkie 
argumenty przedstawione przez lord*. Ha- 
!ifaxa w toku rozmowy z posłem norwe
skim w Londynie i określił angielskie ,,/f ■ 
żalenia" ja to  zupełnie bezpodstawne. W y 
daje się w ię c —  zakończył min. Koht — 
że rząd angielski sądzi najwidoczniej, Iż 
może się wykręciu zarówno od prze&*ize-

w
gania p-awa międzynarodowego, Jak 
praw małego państwa. Stoi to jednak

jaskraw ej sprzeczności z zasadami głoszo* 
nemi tak często i uroczyście właśnie przez 
A nglję.

ca goouiiadira mieszkańcy portu 
Jeessing a zaradniczym napadzie?

(—) Oslo, 21 lutego. W  sprawie zachowa
nia się Anglików w czasie zamachu w fjordzie 
Joessing przynosi „Dagbladet" następujące 
szczegóły:

Port w Joessing stanowi mały port łączni
kowy pobliskich kopalń kruszcowych. Ponie
waż od 14 dni nie było w porcie żadnego ru
chu załadunkowego, powstała we fjordzie 
10-em powłoka lodowa. Okręt „Altmark" nie 
napotkał jedn|k na żadne trudndśri przy 
przełaiuauin pokrywy lodowej -4 przybił do 
mola portowego, znajdującego się wewnątrz 
zatoki fjordu.

Wyłamane przez „Altmark" miejsca w po 
kry wie lodowej były dla krążownika angiel 
skiego pewnego rodzaju drogowskazem tak, 
że bez pomocy pilota mógł on wjechać la 
fjordu i przybliżyć się do „Altmark‘u“ .
' Mieszkańcy portu Joessing zostali zaalai 

mowani strzałami, hałasem i okrzykami, do
chodzącymi z miejsca zajścia. Przy jasnem 
oświetleniu reflek.orów mogli oni doskonale 
obserwować napaść Anglików na „Altmark" 
i być świadkami całego tego tragicznego zaj
ścia, jakie się tam rozegrało. Jedna z łodzi 
ratunkowych, którą „Altmark" opuścił na 
wodę, nległa rozbiciu. Gdy wobec tego mary
narze niemieccy usiłowali dostać się na ląd 
bądź to wpław bądź też pieszo po lodzie, zo
stali zasypani gradem kul, które świstały im 
nad głowami. Na stosunkowo krótkim odcin
ku między brzegiem a drogą przybrzeżną 
można zauważyć liczne i dokładne ślady od 
kul angielskich. Jeden z Niemców, który zo
stał postrzelony, zalany krwią usiłował, sła
niając się, dotrzeć do drogi. Mieszkańcy za
opiekowali się nim i przenieśli go do szpitala.

Pewien marynarz norweski, który szukał 
schronienia przed kulami zp węgłem jednego 

domów, oświetlony promieniami reflektora 
zoutał ostrzelany, przyczem został zraniony w 
rękę. Liczni marynarze niemieccy znaleźli 
schronienie w Joessing i zostali przyjęci przez 
mieszkańców okolicznych miejscowości. Ma
rynarze ci byli przemoczeni dc nitki. Ludność 
norweska zaopiekowała się nimi niezwykle 
gościnnie.

Okręt „Altmark" nadal spoczyv a na mie
liźnie. Wjazdu do fjordu Joessing strzegą o- 
beenie trzy norweskie okręty wojenne.
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( - )  Rzym, 21 lu i igo. — Zbójecki wyczyn 
angielskiej marynarki wojennej jest we 
Włoszech sensacją dnia | stanowi fonat 
zarówno rozmów, jak I artykułów prasy.
Świadczą o tem tytuły w dziennikach w 
rod zą ju : „Dram at w Joesetng-fiordzie",
„N owa faza onfllktu, która będzie m e 
mentom Jrcydującym  dla państw neutral- 
rych ", tytuły te czynią wrażenie, ż< n r  
stroje w północnej cze' ci E uropy kształtu
ją  się coraz bardziej krytyczn :e w odnie
sieniu do moearsTw zachodnich. T dużej 
mierze przyczynił się do tego ostatni ban
dycki w yskok A nglji,

W, obszornych, wleloszpaitowvch m i t -

m m m  wh

t e n
wozdaniach z Berlina p rz y u czą  dzienniki 
szczegóły pirackiego napadu na ^Alt- 
mark", w których to artykułach podkre
śla ją  niesłychaną brutalność Anglików i 
zutiełnie słuszne oburzonlr narodu niemler- 
kiego. P ojęcie  neutralności zostało już 
całkow icie wykreślone ze słownika an
gielskiego. Na usprawiedliwienie jw ego 
postępowania nie może mieć A nglja  żadne
go argumentu, żadnego usprawiedliwie
nia.

Dziennik „M adrid" pisze: Przestęps;- m
Anj ików jest punktem szczytowym całko* 
witej Ignorancji pup* mówień międzynaro 
dowycl- ! pogwałceniem nen»-=»»«nsścl

( - )  Krakuw 21 lutego.
Nimb Anulii Z kc mentarzy praso-

rnVwinnvl ^ ych  wszystkich Lro- został rozwiany! n?utralnyoh w
sprawie zamachu angielskiego na teryto- 
rjum  norweskich wód suwerennych można 
sobie zdać jasno sprawę, że A nglicy przez 
swe własne postępowanie sam’ zdarł5 ,s sie
bie maskę wobec państw neutralnych.

Czasy, w których nie tylko Polacy, ale i 
inne państwa, szczególr-e nałe naroc y, 
wierzyły w rolę Anglików, jako_ obrońców 
małych państw bezpowrotnie i> nąly. Neu
tralne państwa poznały wreszcie prawdzi
wą naturę Anglików i żaden naród niewąt
pliwie nie Ja się ju ż więcej wprząc do ry
dwanu angielskich interesów. Taki jest. re
zultat strzałów angielskich w norweskim 
fjordzie. Fakt, że A nglja  w incydencie 
norweskim ostatecznie przegrała, wynika 
ze szczególną wyrazistością z oświadcze
nia, złożonego wczoraj przez noi. woskiego 
ministra spraw zagranicznych Kohta w o
bec parlamentu norweskiego.

W  baidzc ostrych słowach stwierdził 
oficja ln ie norweski minister spraw zagra
nicznych, że angielskie okręty wojenno 
dopuszczały eię zawsze brutalnych naru
szeń norweskich wó<i terytorialnych, nar- 
woskiej neutralności I suwerenności. Nor
weski minister spraw zagranicznywch, od
pierając próby obrony ze strony posła » 
sielskiego, w yraził równocześnie naja- 
otrzejuy protest rządc norweskiego prze
ciw postępowaniu Anglji. W zakończeniu 
swego ośw5adezcnia no yeski minister 
soraw zagran:cznyeb i  całą wyrazistością 
podkreślił, że naruszanie przez A hglję pra
wa narodów i praw małych państw' S toi 
w jaskrawej eprzecłności z zasadami, Jakie 
Anglja tak często uroczyście wypłaszała.

Takie były wyraźne słowa, wypowiedzia
ne przez ministra małego państwa pod ad
resem A nglji, której nimb, zgaszony u pąs 
wśród huKu bomb i granataów niemiec
kich, zaczyna obecnie gasnąć nr całym  
ś wiecie.

mniejszych państw, które czynią w s/.e lk ie  
nsiłowania, aby być jak  najdalej od wszel
kich poczynań wojennych. A by napaść na 
bezbronny statek frachtov’y  i aby m óc h- 
wolnić jeńców  wojennych nważa się An
g lja  za uprawnioną do deptania, wszelkich 
postanowień prawnych. Znpełnie słuszna 
są twierdzenia dzienników skandynrw 
skich jak oby  nad krajam i E uropy północ
nej nadciągnąć m iały czarne chmury.

Także norweski urzędnik Chin] został 
ranny przez brytyjskie!? piratów w czasie 

napadu na „A ltm a rk ".
(“ ) Oslo, 21 lutego. Nadeszłe ze Stavanger 

wiadomości stwierdzają, że także pewien 
Norweg został ranny w rękę kulą w ezasle 
napadu brytyjskiego na „Altmark*. Byl nii, 
urzędnik celny z Egersund, który zuajdowa) 
się na pokładzif w pierwszej chwili strzela
niny. Musiał się on następnie schronić w bez
pieczne miejsce. Ani jeden z brytyjskich pi
ratów, dyszących żądzą mordu nie zwróeil 
uwagi na jego mundur. Udało mn się dojść 
do schodków okrętn i ratować się ucieczka 
przez lód do brzegu

Drugie posiedzenie wydziału niemiecko- 
włoskiej współpracy kulturalnej.

Berlin, 21 lutego. — W  dniu 21 lutego roz
poczęło się w Rzym ie drugie posiedzenie 
niemiecko-włoskiego wydziału kulturalne
go. Zaznaczy ć należy, że pierwsze posiedze
nie tegoż wydziału odbyło sie w dniach od 
7—13 czerwca 193J r. w Rzymie.

Niemiecka grupa pod kierownictwem dr* 
rektora m inisterialnego z urzędu spraw 
zagranicznych Stieve‘go. udała się w dniu 
19 lutego do Rzym u na zaproszenie przewo 
dniczącego grupy włoskiej niemiecko wło
skiego wydziału kulturalnego ekscelencji 
B albino Giuliano.
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Co to jest linia Mannerheima?
Kraków, 21. lutego, 

0(1 chw ili wybuchu w ojny raayj& ko-f ń- 
sk io j wiara® czyta silę o „lin ji Mamncrhoi- 
m a“ . Tak wiec d>o znanych bardziej u for
tyfikow anych pozyeyj na zachodiaie jak 
„wał zachodni" ozy „lln ja  M aginota11 przy
by ła  trzecia lćajja — „lin ia  Mannerheima", 
"WspuiniŁieć prr/.ytem należy, że taikże i Ru- 
anumja posiaida sw oją liinją forty fik acy j, 
nazwaną „lin ią  K afala". 

l i n ia  Maaincrhciima została zbudowana
calem obrony 

wschodniej grasUcy n n lan d ji.
ISiągnie się ona Wzdłuż 90 km, m ając 30 
km  szerokości. W  głów nej mierze składa 
eie ona z rowów strzeleckish, gitlczd ka
rabinów maszynowych i stanowirk arlyj 
Isrjll. L in ja  ta przebiega prz.z kraj lesi
sty i pełen jezior, wzdłuż rzeki Vuokis;e*n, 
skutkiem czego przedstawia śiię jako  w iel
k i zygzak. Tuż przed wybuchem  Wojny 
■:mocniJno |inję Mannerheima orz«z w y
budowani t> sobi-owów betonowych oraz za
pór przeeiwteirlrowych.

N ajbardziej na wschód wysuniętym pun. 
ktem  lin ji jest m iejscow ość Talgale, poło
żona na wybrzeżu je/,iora Ładoga. Na za
chód najdalej wysuniętym  punktem jest 
Mila nadmorska miejsc-woŚ* Kolvlsta 
(Bj8rdć5) nad zatoką Pińską, M iejscow ość 
ta stała się w '? woim czasie bardziej zna
ną w święcie, jako  m iejsce spotkania ce
sarza W ilhelm a II  z carem ' iikołajram.

Punktom  centralnym  całej lin ji jest 
m iej! cow ość Surtir ■a położona o 80 km na 
południe od W iborga. M iejscow ość ta zo* 
stała w m iędzyczasie, całkow icie zburzona, 
skatkiom  działań w o'ennych. Nazwę tę 
spotykam y coraz częściej w ostatnich ko
munikatach w ojskow ych. Pod te m iejsco
w ością  koncentrują się w ostatnim czasie 
zawzięte ataju w ojsk rosyjskich , praepro. 
wadzane
na małym odcinku długości ok. 10 km.
P oza  tera napór w ojsk rosyjskich  skiero
w a n y  jest na miejscowość Tafpale na 
w s«hodn :em skrzydle linji. Usiłowania, 
Bmler®ające do okrążenia tej m iejscow o, 
ści przy wykorzys*a,ilu powłoki lodowo] 
Jeziora Łatldgd 1 do zaskoczenia Finów ze 
skrzydła nls mają zbyt wieli widoków na 
powodzenia, gdyż na wielkiej, zalodzonej i 
zaśnieżonej płaszczyźnie jeziora n'e*na o* 
ni jednego punktu, któryby mógł służyć 
za osłonę I Jchr-nę. W ńebezpieczeństwle 
gro ącem im od strony jeziora zoriento
wali się ju r dawno F inow ie i oćwM prą 
obecnie Jezioro wieiMemi reflektor “ ił, 
tak, źe przedarcie się wojsk przeciwnika 
przez Jezioro stąłe się  zueełm cyj.uem ożlk 
wem. "■ * ■ 5

Fakt, iż R osjanom  udało się w  ostatnim 
czasie wedrzeć na przedpole lin ji Manner- 
hełma przypisać należy
zmienione] taktyce wojsk sowieckich,

O iile m ianow icie dotychczas piechota ata
kow ała pozycje nieprzyjacielskie, a dopie
ro  za nią posuwały się tanki. to - hennie 
najprzód naciera ą tanki, a pod ich os ’ o- 
ną posuwa się piechota, przyczóm akcja 
bron i pancernej pop : era na jest odpowie
dnio planowanym  ogniem ugorowym ar-

lalszeg- _e  ! - i - , -tyterjl. Wreszcie dalszego i oparcia ataku
jącym wojskom udziela flota powietrzna, 
która bombardajo stanowiska fińskie.

Pozatem  zastosowano
nowy sposób walki,

polega jący  na podsuwaniu spć pi»| stano
wiska uiepjKzyjacielskje pód M ie s i  |fB 
byeb tarcz żelaznych, szerokości 2 m. a 
d ługości 3 km, zm ontowanych na sapkach. 
Sanki te otaczane są zasianą dymową, 
dzięki której piechota może stosunkowo 
bardzo blisko DO-dsunąć się ] od okopy ti- 
n ji Ma&nerhoitna.

W reszcie wspom nieć należy o większem 
zastosowaniu oddziałów narciarskich w
arm ji sow ieckiej, które i żyw ają białych 
płaszczy i kapturów, dla 'opszogo ukrycia 
się z. terenie. Zastosow anie tych wszyst 
kich, dobrze przemyślanych m ew i, przwo 
liło  w jskom  sow ieckim  na osiągnięcie 
pewnych, dość spłacanych sukcesów.

r t d t i i P t k e  n a  W i b o r g .

Ofenzy wa rosyjska posuwa się naprzód.
Moskwa, 21 lutego. Według doniesień ko

munikatu wojskowego sztabu geueralnegó te 
ningradzkiego okręgu wojskowego z dni. 19 
lutego rosyjska ofensywa na półwyspie Ka
relskim posnwa się pomyślnie naprzód.

Wojska rc ,y(skie oczyszczają z nieprzyja
ciela ufortyfikowaną i umocnioną okolicę 
Jcerkoe. Vojji.ka sowieckie obsadziły wyspy 
(Ifonunet I, Kctossari i Laehten,„aekl jak i 
Stację Rumoljoki. Z innych odcinków frontu
ńle zakomunikowane o ważniejszych wyda
rzeniach.

Flotą powietrzna miała przeptuwadzić licz
ne naloty i zbombardować fiński* objekty 
wojskowe. W ciągu walk powietrznych 
jak to donosi rosyjski komunikat wojsko
wy — 14 -amolntów fińskich miało zostać 
zeurzelonyeh.

i  ostatnich dwóch komunikatów wojsko
wych leningradzkiego okręgn wojskowego 
wynika, źe ofenzywa wojsk rosyjskich, wy
chodząca i  rejonu Summy, po piófwazitH 
skutecznem przełamaniu oporu Pinów ft& li
nii Mannerhenaa az do Kamafy, obecnie po 
suwa się wzdłuż zatoki Fińskiej w kierunku 
V(ipuri (Wil)Org). Na tym odcinku wojską ZO- 
SyjSKie pOSUWają się głównie Wybrzeżem, —- 
przy użyciu kolei żelaznej, prowadzącej 
wzdłnż wybrzeża, Według ostatniego komu
nikatu wojska rosyjskie miały przekroczyć 
jnż małe zatoki przed miastem Viipuri.

W ojsko rosyjskie, które obecnie stoją O 
kilka zaledwie kilometrów ad Vtipurł, ba 
północ od miejscowości Johannes, skutkiem 
pomyślnego rozwoju akcji na lewem skrzy
dle mają już w rękach zachodnią Część pól 
wyspo Karelskiego.

W kołach wojskowych Sowietów panuje 
przekonanie, że obecnie Finowie nie będą w 
stanie utrzymać wschodniej części linji Mm 
nerhelma W kierunku jeziora Ładoga, gdyż 
w takim razie naraziliby się na uderzenie w 
plecy Istnieje więc możliwość, że dowództwo 
fińskie będzie się starało 6 wycofanie swych 
wojsk z wschodniej części linji Mannerhoi-
ma najszybciej, jak tylko będzie to moźli- 
wem W związku z powyzazem faki zajęcia 
przez Rosjan umueainnego pąnktn Muoia, 
który znajduje się dokładnie w środku rataj 
lb ji Mannerbeima, posiada szczególnie do
niosłe znaczenie.

Siwecfa zachowuje wiernie
p o lM g h g  neufi 'o ln o id -

O ^ k d ^ e i i l e  k io la  ft  sp ra w ie  sta n ow isk a  Ś ^ w eon  w ob eu  F in latid ’ 1.

(“*) Sztokholm, 21 lutego. Król szwedzki złożył wczoraj na speejalnem posiedzeniu ra
dy państwowej oświadczenie w sprawie polityki Szwecji wobce Pinluudji.

Król stwierdził, że w pierwszej chwili kom 
fliktu z Rosją zakomunikował Finlandii, iż 
ule może una lićzyć na wojskową Interwen
cje Szwecji, W obecnej sytuacji SzweeuL mu
si trwać prąy tej polityce. Król wyraził po
gląd że gdyby Szwecja obecnie podjęła inter
wencję w Finlandji, wzięłaby na siebie ol
brzymie ryzyko nie lylko uwikłania się w 
wojnę z Rosją sowiecką, ale także w wojnę 
prowadzona przez wwlkie mocarstwa.

Po ten, oświadczeniu króla jęsi obecnie zu

pełnie p-wnem. że Szwecja jest zdecydowana 
stać dalej wiernie przy swej dotychczasowej 
poiilyee oentraiuośri. Można być przekona 
nym. żę oświadczenie króla nie pozostanie 
bez wpływu na całą szwedzką opinję publi
czną. Socjalno dpmol rntyczna grupu parta 
mentarna W Uchwale, powziętej w ponie
działek przed południem aprobuje w całej pe
łni politykę rządu. Uchwała ta została po- 
wzięta jednogłośnie po obszernej dyskusji 
nad sytuacją polityczną,

brytyjskich korsarzy,
(■“ 1 szengnaj, 21 lutego. Jak donoszą, przed 

kilku didnmi udało miejsce niesłychane «aj- 
ścle w strefi- międzynarodowej w Szangha 
ja. Wypadek ten rzuca bardzo ujemne świń; 
tło na stosunki i dyscyplinę wśród żołnie
rzy angielskich miejscowego garnizonu.

Mianowicie trzej żołnierze angielscy właz 
gta ll dn pew nej rpstanruejt japońskiej, gdzie 
popili keinerkl, porozbijali szyby w oknach

Komunalna Kaso Oazezodutiei
!Vliasta Krakowa

oraz wszystkie meble 1 aehodząe pabratl r  
sobą wódk! i napoje uyskokuwe.

Generalny konsul Japonji wniósł przeciw
ko temu dzikiemu wybrykowi ostry pruta't 
do konsula brytyjskiego, ilomągał się nn § 
ficjalnego usprawiedliwień', odnośnych 
włsrtz anglęlskęti orąr ukarania winnych, <>-■ 
niemniej również zajęcia w łej sprawie wła 
ściwego stanowisku, Równocześnie zastrzegł

Kuma Kasa Sszc'fdaoaci
P o w ia tu  K r a k o w s k ie g o

p r z y jm u ją  w k ła d y  r>a ra c h u n k i b ie ż ą c e
i

u d z i e l a j ą  k r e d y t u  w e k s t o w e ^ d . J98K

konsul generalny Japonji praWo domagania 
się całkowitego odszkodowania za wyrządzi* 
ne straty. 1

W  oficjalnych kołach japońskich wywołał 
ten wypadek poważhe zastrzeżehia. Zwraca
ją Ońe uwagę na Obowiązek aitgielśki-go 
konsula generalnego opiekowania Się oby* 
walelanii japońskimi zaniieśzkałymi na Wfe- 
nic Strefy międzynarodowej Szanghaju.

u h .  i n M c c  m n t t f  n m  

siaffm ZMtczpfliiiii,
„Jerzy Waszy<aą*on zatażycieiem  im perjum  

hrńtyiskiaBń". 
(= )  W aszyngton, 21 lutego, — bja hiusly- 

chunfe ryzykowny, nie dający  się wprókt
pcnewldzise w skutkach wifffksir angiel
skiej kłam liw ości pozw olił sobie tutatazy 
rrouag<łł or angielski, bryty jsk i aiAbbin*
dar Iftcd k.<S,,|h®s"r w Ćrasię w “ 'M*
liamBburgu (8 ł. W irgln ial, dawnej siedzi
bie ftngiepritfego gubernatora i kolon ial
nego parlamentu

W  niiejseowośei tej przyw róconej przez 
HuekaMi-ra w jew łą  no dawnego wyglądu 
historycznego, odbyw ają  się co  dwa lata

| ii ■' *1
»arlame«'-5ł. w którym, w pierwszym rzą
dzi p, w roku t7?fl roziegł (ie aoćl U wyzwo- 
lanta r p :d jarzm a brytyl-klegft.

Tvm  ra^nm rówotaż LńłHlńn
w rlął udział w ureezystuĄef i m isi »b n !«-
wania erodna odwagę oświadczyć, źe Jeć*y 
W aszyngton Jest jednym  z założycieli 
im W rfom  bryły=*V!pgp. ponieważ zw ycię
ska walny przeciw ko A nglii uświadom iła 
kral m acierzysty o k o s in ' no*c| w orow a- 
Rżenia n ow ocześn i- '‘w w H , ftardslej w ulho- 
lo o w y c h  78“Sd. leżeli nie ehee utrecló 
także innych kolon ii koronnych. W as«vug- 
łonówi nalepy zawdzieegań . if, Impenutn 
bryi yjskie spopzyWi. Obeeuie na m ocnych 
podstawach indyw idualnej wolności i sa
morządu. D rogim  sukcesem m * - 'a
« gnlartieria, byłrr wprpwndz>nl«i la d y  
Astur ured'!'C»i“>« w stanie W irg in ia  do par
lamentu angielskiego,

Amhasador IiOibinp zapom niał wepotn.; 
nieć o wojnie ż r, 1812, w czasie k tórej 
w ojska -m ąlslskle noHpaliły stolicę zwnz* 
kawą Wa* jyt.gi „n  i zburzyły Kapitel oraz 
Biały D em .

KMuiRkat wotśhowR.
BeHSn, 21 Intego. G lśttn i Komenda a b  

mii niem ieckiej kom unikuje:
Na południow y wschód od miejseowokid 

Busendorf na terenie franeuskim  snlsz- 
czon °ŵ a ^ f i i ki 9wjuum ^  ęiatartt-

Plota powietrzna uokonała szoregu lo
tów wywfadywezyeit nad pdlnm.nb ezeaelą 
morsa Rółnocnegu.

P l a g a  w i l k ó w  n a  W ę g r z e c h ,
Buadapebzt, 21 lutego. Okolice K rpat 

na W ęgrzech zortały naw leozoye przez 
plagą wilków , Które w m ektoi.flh  m tij- 
ścuwosctach pojaw iły  się w grom adach, 
liczących pc sto sztuk

W  nocy w ilki rozerw a ły  na k aw ałk i pft- 
(ynego W ieśniaka pod w sią Iln ice. W ofeo- 
licaen m ie jscow ośc i Baho zn a lez ion o  
szczątki pon ad  ISO sarn  i je len i, za g ry 
zion ych  I pożartych  itrze® Wilki Oułe m a . 
i.y saren I Jeleni' u cek a ja  zupełn ie w yczer
pane do w sj, gdzie w ieśn iacy  umieszmifcja 
je  w sta jn ia ch , p od a ją c  Im paszy.

M iejscowe władze pracują dijiem i nocą 
przy pom ocy m iejscow ej lądu oset nad w y
tępieniem plagi wilków, Sytuacje  stale 
się 'etn poważniejsza że- dfc'e] p-iiiU ii 
m róz, skutkiem  U ó ra g p  zam arzło  w on*nt- 
nich dniach  n iem n iej, jak  dzlrw laż osób-

Łfly Im przemienia się 
v ẑ rzenie z życiu0 * a

Ciekawy zbieg okoliczności rniał miejsce 
p r .ed  niedawnym czasem podczas nakrę
cania film u w Berlinie. Qtp jeden z „boba 
terów " dramatu miał być wezwany tela- 
fęn k sm ę  prrez swego partnera. Tenże 
m ia ł nakręcić nr mar "a  tarczy, wymawia
jąc prsyte.n gl^inó cyfrę, A utor filmu na 
pisał w tekście jakiś dowolny numer, przy- 
czem jednak zaznaozył, doręczając tekst 
wytwórni,, że numer ten musi byc spraw
dzony na poczcie. P rosił także, aby posta 
rano się o  jak iż  numer bez właściciela, 
tak, aby nikt ule poniósł jakiujś krzywdy.

W  nawale pracy zapomniano jednak w 
wytwórni o tej sprawie i gdy przyszło do 
nakręcania film u, reżyser sadził, Źe numer, 
w idniejący w tekście jest_ już uzgodniony 
z dyrekcja  poczty. Tak twięe pa film ie ak
tor  nakręcał l w ym aw iał głośno tan nu
mer, który au tor'podał w swym skrypcie. 
Trzeba przy tern zaznaczyć, że_ główna rolę 
w  tym film ie grął jeden z najpopularniej
szych “ k torów, bardzo przystojny i łubia
ny , kołach kobiet.

N i' t ni? spodziewał się żadnego nie- 
szczęścia. Film  przeszedł wszystkie etapy 
pracy  i wreszcie doszło do wyświetleni > 
film u w kinoteatrach berlińskich, gdzie 
film  szedł przez kilka tygodni. To wystar
czyło. Publiczność doszła de przekonania 
że numer telefonu, nakręcany 'pr»ut akto
ra, jest faktycznie numerem, gad, którym

można zastać owego ulubieńca nabllczno 
iui A trzeba wiedzieć, że ów słynny aktor, 
obaw iając nę zbyt wielkiego natre-twn za 
kochanych , w &5m wielbicielek, zataił &wó’ 
istotny numer telefonu i nikt nie ,nAr»t f,jp 
dowiedzieć jaki on właściw ie numer po 
siądą*

I gdy bohater filmu odpoczyw ał sobie 
spokojpje po pracy, siedząc ^rtea komin 
kiern i czytając recenzje z p*ł 2 U fil 
mu. wynoszące go pod niebiosa, w Ih0  
zakątku Berlina rozyetala sie istna burze

W  trzy tygodnia po prem jerze filtr.u aja 
wiła się w biurze w v c -  starsze
ornna, niebywale podnleecna i ob 'tna 
Oświadczyła, że ona właśnie padła ofiarą, 
oczywiście mimowolna, scenariusza /d rrn
wggo, Od trzech tygodni nie zaznała ona 
ani chwili spokoju, a najgorzej Jest w no
cy. Ze wszystkich stron te le fon u ją  d o  niej 
kob.ety i mężczyźni, sądząc ż» nod iej nu
merem za sta ń 1 owego słynnego aktora, 
Znajom i je j poradzili, aby udała się do 
wytwórni i zagroziła skargą sądową, jeśli 
awantury te nie ustaną.

Gdy zdołano ją  uspokoić — okazało się. 
że ona jest właścicielką tego numeru tele
fonicznego, który przez pom yłkę i niedo 
patrzenie pozostawiono w tekście 4ceoa 
rjusza. Codziennie dwttnl dc nta-t nknło 

sO o«ób, krafta siię także kiilka rozm ów zn 
m iejscowych. W szyscy chea ze
słynnym aktorem.

fiy tnacja przedbtąwiała się dość nim o 
mvś1ui«. c-d-c <w»ccfaĆ cały
filtp, niemożliwością było także orzopro 
wadzenie zmian, tak, aby wykreślić ow 
nieszczęśliwy numer telefonu.

Ala ponieważ chodzi tnł * ! ''rc, więc 
i tym razem nie mogło braknąć „happp 
f'na‘ui‘. Już w dwa dpi późnief 'szfn 
tasama starsza panna ńo firm 5? wytwórni 
ale już całkn-ćtaif, •> ! -"d^w o
łona, Okazało się. że zgłosił się dó Siej Jn 
kis nan, k tór» ofiarował ie< —*— v- • 
pieniędzy m„. odstąpienie ma nnmfl 
ru telefonicznego, przyczPtn ofiarow ał je* 
własny numer telefonu, Tefaz owa panna
ma już /.tinefrt”  właściciel

numeru je»t także zadowolony.
Chodziło m iannwM e o ».tas* d iń ago 

kalekę, który od szeregu tuo-adoi p„ i 
władny’ w łóżku 1 nie miał A-Pfu-t
rozyyw ti. Teraz dzwoni co kilka minut 
ktoś nieznainmy d niego I r*" dn
przeprowadzenia |r)łet<»"<.s**ł,/,b „o®rnÓw
0  nieszczęśliwej sytnSflB tiannr 
dowiedział sie nrzypadkow o od dozorczi- 
nj swego domu.

Jpż pierwszego dnia biedny kaleka <> 
świadczył, że dawno nie zaznał tyle *zc?e 
hitt. zadmiwlpptn i rper' irtfc iaM nie 
dzięki Owemu pechowemu numerowi tele
fonicznemu i jest zdania, w  wydatek zna 
kom M e się mu onfaeSi. Tak więc * issyscy 
sa zadowoleni Firm a k lc ' « ' - ‘ .»grafh**,ia 
ma snnkój starsza parna ma także sńokój
1 ogrohim prżytem maia ‘
która je j się bardzo przydała, biedny ka 
lęka ro"ivwW  a zapewne także 1 ci 
którzy do pIpco c \ ,riia sft ządowoipni 
gdyż w niieisep wymówek, jak ie 'eh 
tykały od storsypj panny -  mogą te rn  
pbrn/m jw łfló / czlowiękięm «•>(iri
się, gby sprostać dziwnemu zadaulu. Ca 
łosć histbrji — pr prostu filmowa.

J a k  d ł u g o  i y l a  d r s e w a ,  

o w a d y  I i w ^ a r s a l a !
Wiąz --- 4*'0 lat; akacją, buk —• 600 lal; 

smrek — 60(1 lat; pomul-artcsa 6a0 lat; 
klon — 080 lat; lipa — 1200 lal; drzewo ma
mutowe — 1Ó00 lat; kasztan jadalny ■— 1Ć00 
lat; orzech włoski — 8000 lat; cyprys — 2000 
lat; dąb i drżuWo oliwne 20b(l lat; cedr —> 
3000 lat; niz - «  8000 lat; smocze d; sewp **• 
6000 lat,

«k " #  «e

Jednodniówka * -  24 godziny; thrząszca * »  
6 tygodni; motyl — 8 tygodni, pchła — 8 ty*, 
godni; mucha — 4 miesiące, komar — 6 tnie- 
cięcy; mrówka - -  1 rok; pszczoła — I tok. 
Królik — 8 lat; wiewiórka — 8 iai; zając — 
10 lat; owca — 10 lat; żmija —- 12 lat; sło
wik r*- 12 lat, wilk ló  lat; lis - -  16 lit ; 
kot — 16 lat; żaba • 16 lal; bawół — 20 lat; 
pies — 80 lat; Świnia -w 2(1 lat; ropuchą - »  
20 lat; szczygieł 80 lat; wól -*- 98 lat; 
koń — 80 lat; jeleń — 40 lat; bocian — 40 
lat; salamandra — 40 lat; czipia — 60 lat; 
niędźwlrdź — 80 lat; lew — 70 lat, orzeł «*  
100 lat kruk — 100 lat, szczupak — 100 lątj 
karp —. 100 lat, jesiotr — 100 lał: wielbłąd —• 
100 lat; papuga —■ 100 lat; tahędź — 300 latł 
żńłw —.. 800 jat; słoń — 400 lat; wlel<irvb —  
aoo lat.
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Egzotyczny problem.

Kobieta persk na ^ r o « e  do wolności.
Kraków, w lutym .

Znik ły z u lic Teheranu, ispahar i, Szi- 
razu tajemnicze, w czarny jedw ab „cza- 
ęurow “ owite postacie. Ich m iejsce za
ję ły  szczupłe o wąskich ram ionach, dro
bi e kobiety, przybrane przeważnie w źle 
skrojone i źle noszone europejskie tan
detne szmatki.

Persjanki są naogół nieładne, często 
Wprost brzydki,, jedyną ozdobą wąskiej 
twarzy o zbyt dużym  nosie i szerokich 
ustach są przepyszne, lśniące, aksamitne, 
czarne jczy,

W szak kobieta perska od niedawna zale
dwie widuje przed ślubem swego przy
szłego męża, wszak dotąd jeszcze nicz im 
właściwie interesować się nie może poza 
dziećmi, domem, gospudarsl.yem, ale i tu 
nawet niema pełnej swobody działań: w 
wielu jeszcze rodzinach „pan i władca*' 
daje np. pieniądze ia każdy sprawunek 
z osobna. Czyż bowiem „hannm“ może 
posiadać dość rozumu, by rozdzielić sa
modzielną. większą snmę?

Nawet „as®paz“  (kucharz) lekceważy 
Jej rozporządzenie, dając często odczuć.
żo nrłian'    . „f>.otez, gdy oczy tylko widać było mię- | z® przecież „on " jest mężczyzną! Na tego 

dzy zwojar >i czarnej zasłony, posiadały rodzaju trudności skarżyła sie przede mną 
irańskie kobiety niezwykły s, i niesa- | żałośnie żona lekarza perskiego z Tehe- 
m iwity wdzięk. Teraz straciły  oczyw iś- s n u 
cie trzy czwarte sw oje ; atrakcyjności, — 1 Głos m atki w zasadniczych sprawach* 
uwłaszcza dla E uropejczyków . I dotyczących dzieci, nie może ryr decydu

A le  odrzuciwszy po w toi-zchowne wra- | l^cym . I cóż je j zatem pozostaje* Cc 
żenią, przyznać trzeba, ż« zdjęcie ^ n du - m orł > w yrobić umysł, sąd zam iłow ana? 
ru“ to dila perskiej kobiety I Rozryw ki? Zycie towarzyskie? Do d /iś

nlhrTum l Irrnlr nannA ri I ®»iłpwań sfer przodujących,. r z /m l  Krok naprzód. I ^ klasie średniej prawie nie Istnieje. Ro-
(Wszak za tern idzie przynajm niej teo- lu fty  s.edzą w domu. wieln _ mążów bo
rę tycznie, m ożność pracy, m ożność obej- | Jri‘en}» zwłaszcza aa głębokiej prowincji, 
m ow ania niektórych . iijjad biurowych | kazało wprawdzie Żorom zdjąć „czadury", 
etc., a więc „przyszłość", a więc choćby " * "
za szereg lat jeszcze „sw oboda życia" 

B o dzisiaj.„
Pa*rzę na w szystko przez pryzm at po 

ję ć  bardzo europejskich, bardzo nowo 
t-zesnych i bardzo niezależnych, dlatego 
więc tak często wstrząsam się z oburzę

ab nie pozwalają im te/az wcale pokazy
wać się obcym, tak, że posłuszne ślepo 
niewiasty wychodzą jedynie w razie me 
zwalczonej konieczności 

Do kawiarni, restauracji, nawet „te 
więcej postępowe** nie uczęszczają, choć 
teoretycznie m og łyby  ło czynić W  loka

oczywiście niema ich na dancingach, na 
któ ych zresztą nie w olno tańczyć nawet 
mężczyznom irańskim.

Pozostpje kino. Tak. T o  też

kino ło zamiłowanie, pasja, 
namiętność.

Do kina uczęszczają kobiety wszelkich 
śodowisk, stanowisk, wieku etc. W  pięk
nych _ teatrach św ietlnych, ?zy skrom nych 
kinach na prowincji, wszędzie widzieć m o
żna starsze bab! lk , zash miajwce szalikiem 

bezwstydnie obnażoną** % czadnru brodę 
i matki z niemowlętam i na ręku i  k ilku  
nastoletnie dziewczęta.

One to właśnie, te najmłodsze, to przy
szłość „kobiety Iranu". B o największa bo
daj trudność, na jak ą  natrafiają refo -my 
obyczajow e wielkiego Szacn« Reza Pahle- 
wi, to owa bierność szerokien mas kobitś, 
w  średnim i starszym wiekn, uważających 
swą zależność i skrępowanie za rzecz sIm- 
Scną i zrozumiałą,

— Cóż pani chce — m ów iła Jo mnie w 
Europie wykształcona doktorka — m y nie 
jesteśm y tafcie w ym agające jak iry, my 
nie Jesteśmy wcale wymagające!! — do
dała z westchnieniem.

.A dziewczęta perskie — przynajm niej 
niektóre, przystosow ując się do nowych 
pojęć z szybkością, dowodzącą, jak łatwo 
adaptują się kobiety wszelkich ras, ju ż  ęo 
trochu i nieśmiało oburzać się poczynają 
na niewolę swych matek i bet. k 

Same są jeszcze do dziś
nią. Przew aga ilościow a Persjanek, któ- l a°h Teheranu rodow ite Persjanki są je- 
re j cy frow o określić nie pcaobna, wobec | » BCae niezwykłym wyjątkiem, tern bardziej 
braku właściw ego spisu lid n ości, a tak
że i przedewszystkiem długie v.iski isla
mu sprawiły, że stanowisko kobiet, jest.., 
pardon! właśnie „n ie jest", nie ma go — 
nie Istnieje.

Robi eta do dziś dnia, nawet dla tych 
wszystkich postępowych, a zatem areli- . . . . . .  . ,  .. . . .  . . . . . ,
Kijnych Iranczyków, to stworzenie przy- (PoM, nie wyidą zamąz; właściwie rosząc ra»i to moje neanci* wolnego cwowieka, 
jemne, caasean nawet zajmujące, — ale I mogą), ale jnż myślami przynaj- I al© zmysł slu&zmośoi nakazuje wyana&
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pod bezwzględną i despotyczną 
władzą rodzoców

przeciez
stworzenie -— nli człowiek.

Oczyw iście ‘.tmu stworzeniu niech bę
dzie juknajlepiej, uznaje się więc prawu, 
chroniące kobietę, często głósi stosunko
wo nowoczesne Łeorje, ale dziesiątki lat 
jeszcze miną, zanim ci najbardziej „m o
dernę" Irańczycy prw staną traktować ko
bietę w najlepszym  razie, z pobłażliw ym  
uśmiechem.

Przyznać trzeba, i t  ł ^ersjanki rów  
Jiiat d o ro tn ą ć  r .n -z ą  uł tej c h w il ' P rzez  
tata i wieki oddzielone murem zakazów 
i przesądów od nauki, wyk ształccuia, na
wet sztuki, służące tylko j ia  rozryw ki i 
i zlkoszy, um ieją kierow ać sw oje Zcinte 
•esowania, rozm ow y, uążenia, porzewa. nie 

w tym kierunku.
Oczyw iście m ówię , szerokich masach, 

irie o wybitnych, wykształconych i prżo- 
ou jących  jednostkach, czy nawet gru 
pach.

mniej rozszerzają erę  ty swej klatki.
A  że ta k latka d »tąd  i s t n ie je . . .  h m . . .

żx. . .  kto wie? .. może czae jakiś J.&acze 
Jest ona potrzebna.

Bu adjęcde „czedum" trosawnaAn „wysia- 
% «*y a" poj ęuda i granico nzeczy do 

aWOlOIi/ch
Trzeba sobto uświadom ić, źe zasłanianie 

twarzy, szyi. karku, przra długie w ioli 
najważniejszą było  kw estią skrom ności 
Raz np. w R uzis tanie, kobiety, pi zecho- 
dz,ąc przez rzekę, z całą swoboda podnio- 
rły  w obecności E uropejczyków  szaty, aż 
do ramion, starannie jednak osia  nic’ p i  
„czadurem" szyję i brodę. — Są Ło rzeczy 
zresztą znane, tak w dawnej Turcji jak  
w dzisiejszej Arabii.

Skoro wiec teraz wolno oczom mężczyzn 
oglądać owe tak zakazane _ tajemnice, to 
właściw ie gdzie zatrzymać się winna swo
boda?

Oto przykład, może nieco przypadkowy, 
ale jakże zrozum iały i ręczę, że prawdzi
wy. Inżym er Europejczyk, wezwany na 
lustrację tkackiej fabryki, odbywa drogę 
autem dyrektora, którego żona wraea,ąŁJ

i lekarza ei< i d  przy szofeize. Rzeoz dzi 
je  się ua. czasów „czadurów " i  Europej
czyk zmuszony jest udawać, że naweT nie 
zauważył owitej w czarny jedw ab postaci.

Przy następ® ej bytności w d on n  „raits- 
sa" (dyrektora), który, jak  się okazuj*, 
był bardzo postępowym człowiekiem , zo
staje mu już owa pa tn przedstawiona, za
siada nawet do w spóineęo obiadu, acz
kolwiek jeszcze w zasłonie.

W  jaLiś czas potem zjawie się jnż w  su
kni europejskiej i  wtedy ma miejsce pier
wsza zabawna scena: inżynier (m ieszkają
cy zuwszt u ow ego dyrektora) udaje się 
wieczorem do łazienki i co fa  sie gw ałto
wnie, zastawszy a n  „hanum " ^panią) w 
niezmiernie przeźroczystym  szlafroku.

— Ależ proszę, niech pan wejdzię, zaraz 
skończę! — w oła m łodziutka pani i z całą 
swobodą, w obecności Europejczyka koń
czy zbierać jakieś rzeczy.

Znów 2 miesiące czasu, ponowna lustra
c ja  i „m ochandess" Allem ant (inżynier 
Niemiec) wchodząc do salonu, gdzie z po
wodu gorąca wstawiono mn łóżko, nasta
je  n: nim . . panią domu pół obnażoną, 
karmiącą dziecko.

— Przepraszam, _ zaraz skończę — o- 
świadcza oma spokojn ie i istotnie po chw i
li wychodzi.

„D ow cip" poiega właśnie na tein, że by
ło to robione z catą swobodą, bez żadnych 
lekkomyślnych inteneyj.

Poprostu zm yliły sie granice. N ic dzi- 
„newo —• mnie by się też zm yliły.

M. M.

Cd dziś JONIEC H M H 0WSK1 ‘
Nasi Czytelnicy powitają zapewne z zado

woleniem wiadomość, te od dziś dnia „Go
niec Krakowski" ukazywać się będzie w 
zwiększone] objętości. Stale otrzymujemy 
z kól naszych Czytelników żądania rozbu
dowania I powiększenia pisma, a głosy te

Za pośi-jdnictw em  z im ieszkalych stale I W 0Sta|nfc*ł ®za®ach tern licz-
Iranie Europejek udało mi sie Doznać . u- s > nasze pismo docSerą do wieluw Iranie Europe.,eik udało mi =ię po/nać 

kilka kubiet przeciętnych, śr°diniej sfery. 
Zdum iała mnie doprawdy „Jednoklerbn- 
kowoftń" Ich rozmów.

Jest to wrażbuie niezmiernie powierz
chow ne — prawda. Lecz opin ja  wszyst
kich  E uropejczyków  i wszystkich bez wy
ją tków  Iranczyków , których a to pyta
łam, streszczała się w zdaniu:

„Niesłychane ograniczenie 
iM.yiłowe".

miejscowości, leżących nawet poza okrę
giem krakowskim.

■jd dziś dnia pismo nasze ukazywać się 
będzie w objętości sześciu stron, przyczem 
zaznaczyć nmeży, że także I pod wzglę
dem •‘Odakcyinym pismo ulegnie pewnym 
zmianom, które będą odpowiadały ży.ze- 
nlom naszych Czytelników. Poza wiado
mościami polltycznemi zamieszczać będzie- 

Jakże jednak m ogłoby  być inaczej? I my Interesując, reportaże, któri będą na

wiązaniem kontaktu z szerokim światem, i Ulegając potrzeb), chwili postaramy się
Zamleaznać będziemy także i liczne arty
kuły z zakresu beletrystyki.

Nie uiega wątpliwości, że ma.erjai na
szego pisma będzie bardzo interesujący I 
w tym zakresie zadowoli w zupełność! koła 
naszyish CzytJisików. W  dzisiejszym nu
merze rozpoczynamy druk sensacyjnej po
wieści, a po zakończeniu Jej druku, za
mieszczać będziemy etale w ndjinku co
dziennym dalsze powieści, które Czytelnika 
będę trzymały stale w napięciu. Rozbudo
wie ulegnie również dział fePJitonowy, nie 
zapomnimy również I o tych, którzy lubią 
się czasem pośmiać z dobrych dowcipów. 
Poza anegdotami których jut wiele zamie
ściliśmy, postaramy się uzupełnić dział hu- 
m oryrtjjn y  karykatuiami I wesołemi 
opowiadaniami.

również o dostrrrzenle naszym Paulom In. 
terosującej lektury, Rzecz prosta, więcej u- 
wag! i miejsca poświęcimy także włada  
mościom .lokalnym.

Jest zupełnie zrozumiałem, że rozbudowa 
I powiększ. id_ , Gońoa” musiafo przynieść 
ze sobą wydatne pour.tenle kezztów wy
dawnictwa. Z tego też powodu wydawni
ctwo nasze zmuszone Jest podwyższyć cenę 
numeru, jak również prenumeratę, t o Jziś 
dnia „Goniec Krakowski" kosztować będzie 
2C gr., abonament mles:ęczny k«sztować bę
dzie 4.5C zł., a z adbbunlm i do domu 
5 zł.

Jesteśmy przekonani, że .‘•ze/oku koła 
naszych Czytelników właściwie ocenię ta 
nieznaczną w stosunku do powiększenia 
objętości i wartości pisma podwyżkę f na
dal pozostaną naszymi Przyjaciółmi.

R y s z a r d  W a l i g ó r s k i .

W A M P IR Y
p o d ł ^ e n ? i i e g o  ś w i a t a .

Zm rok wkradał się już do bogato urzą
dzonego gabinetu. W  w ygodnym  fotelu sie- 
dzia1 szef now ojorskiego biura detekty 
"Wów Johu Kasmussen, pałac w zamyśleniu 
paj>ierosa. Ciszę przerwało pukanie do 
drzwi.

— Proszę! — zaw ołał Rasmussen.
W drzwiach ukazał się sekretarz, anon

su jąc:
— Pani Ellen W ainw right z B u ffa lo ,

Prawnie m ów ić z panem.
-p Prosić.
Zanim zapowiedziana dama weszła do 

Babjnetu, Rasmussen podszedł do kontaktu 
i zapalił światło, które jasnym  promieniem 
obrzucało gościa, podczas gdy sam szef, 
siedząc za biurkiem , pozostaw ał w cieniu.

Gdy dama weszła do gabinetu, Rusmus- 
sen sindział ju ż  na swem zwykłem  miejscu.

- -  Dzień dobry, rnrs. W ainwirgUt. Czy 
pani w sprawie swego brata?

— Tak jest. Ale skąd pan wie, w  jak iej 
sprawie przychodzę?

-W y s ta r c z y ło  przerzucić prasę aby 
Przekonać się, że mąż pani zaginął wśród 
Tajemniczych okoliczności i przypuścić 
dlaczega pani, jego tona, odwiedza biura 
ueoektywów. Czyż to nie proste?

— Oczywiście, ń ie muszę się wytłuma 
CZZ l\  ° t ó z  sprawę zaginięcia m ojego męża 
oddałam  do załatwienia p o lic ji w  B uffa lo .

Mimo, że on nzasn, gdy mąż m ój zaginął, 
minęło juz trzy tygoduie, to jcunak jakoś 
me można było natrafić na jakiś ślad. 
Zrozpaczona porozum iałam  się z moim bra- 
tem, i doszli'- ay_ do przekonania że najit 
piej bi.dzm >oradzie się pana. Proszę uie li

czyć się z kosztami. Jesteśm y zamożni i 
stac nas na zapłacenie wszelkich kosztów, 
byleby odszukać m ojego biednego męża.

W tem m -ejscu upierśeieniona dłoń m ło
dej kobiety podniosła się ku pięknym 
oczom, aby ,rzy pom ocy koronkow ej chu- 
steczki obetrzeć łzę, której spłynięcie gro* 
ził o całości wytw oruego „m aquillage‘u“ .

— No, nie ma pow odów  uarazie do zbyt
niego nartwiema się — pocieszał deteL 
tyw. — Jest przeciez nadzieja, że męża paui 
odszukamy A le przystąpm y do rzeczy 
Proi^ę mi powiedzieć, w jakich okoliczno

ściach nastąpiło zaginęoie męża pani
Z długiej i. przerywanej iknnjem opowie 

ści pan1 W ainw rigm  w yłow ić można było 
szczegóły tej tajem niczej aferv. Pewnego 
wieczora, kiedy państwo W aiiiwri, rli# sie
dzieli przy wieezmuo.j herbacie, za dzwoni! 
telefon. . PaU domu podjął słuchawkę 1 
odebrał jaką®, rozmowę. W yw nioskow ać 
można było, ze kt )i dom aga się natycli 
m iastowego widzenm się z nim. Lozmowę 
swą zakończy W ainw right krótkiem : 
„Tak jest, zaraz przychodzę". Potem  wstak 
przeprosił zonę, że jeszcze wychodzi, ale 
ośw iadczył, ze do załatwienia jeden 
nadzwyczajny m tens, który może mn przy
nieść kolosalne korzyści. Następnie 
szedł i od te; pory słuch o nim zagi tinł. D « 
chodzeuia policyjne wykazały, że W ain
wright nie skorzystał ze swca-o sannehodu, 
nie chcąc męczyć szofera, który dość tego 
dnia napracował się, ale w /ią ł taksówkę, 
która zbiegiem  okoliczności znalazła się

w poDliżu. D ozorca domu, który widział 
W arawrighta w siadającego do taksówki, 
s tw ierd ził,. że sam ochód skierował się 

miasta. I 'o  było wszystko. Nume
ru ta’r>ćwki ni o 23?i<itnwn.Tio. a badania 
wszystkicn szoferów  taksówek nie w y jaś
niły niczego.

Stan interesów W ainw righta można by
ło uważać za zadawalający. Jego firm a — 
zasrepstwo fabryki jedwabiu — prospero
wała znakomicie, na koncie w banku figu- 
ruwala poważna suma. Z sumy tej nie poJ 
jęto dotychczas ani grosza, z tej prostej 
przyczyny, że pieniądze można było podjąć 
jedynie przy podaniu hasła, znanego tylko 
samemu W ainw rightow i. W rogów  żadnyeh 
8 upiec nie posiadał. Można było wprawdzie 
m ów ić o zawiści konkurencji, ale ta nie u- 
poważniala do wyciągania zbyt daleko idą
cych  wniosków. Przyjaźnił się bliżej 9 dw o
ma przedsiębiorcam i, panami Beuisem i 
leye /sem , którzy od czasu do czasu przy 

chodzili do niego do biura czy do mie«zka 
ma. Czasem też we czwórkę wraz z żoną 
W ainw righta wyruszano do teatru cz j ki
na. T ryb  żyoia m ałżonków byl bardzo 
skrom ny.

Detektyw szybko notował sobie uwagi 
P»ui W ainw right, wreszcie przerwał, zadr 
ją c  pytanie:

— Co się dzieje z przyjaciółm i męża pa
ni. Tego sziw gółu  nie pamiętam z całej tej 
a fery. przedstawionej przez dzienniki.

— Tu właśnie zaczyna się najdziwniej 
sza historja. Jak to później nśtaliło śled. 
łw o, jeden z przyjaciół mego męża -  pan 
Benis, znikną) na kilka dni przed wy pod- 
kiem męża, a  drugi z nictB niamn) rów no

cześnie zaginął w równie tajemniczych 
okolicznościach. Obydwaj są kawalerami a 
służba skrzętnie badana przez policję  nie 
m iała pojęcia  dokąd się obydwaj udali. 
Rozpisano zawiadomienia o zaginięciu ca
łej trójki, ale nie przyniosły one żadnogo 
rezultatu. To wszystko.

— Ozy przyjaciele pani męża są również 
ludźmi zamożnymi?

— Nie znam ich stanu majątkowego, a i« 
ogólnie uchodzą za zamożnych. Pouiadają 
oni wielkie składy bław itnicze.

— Ozy pani nie wie, kto telefonował do 
pani męża owego wieczoru?

— Nie mam pojęcia. N aogół bardzo nie
wiele wiem o sprawach mego męża i uie 
dopytuję się, gdyż tego nie lnbi. P rzj pusz
czam że to ktoś z dobrych znajomych. L  
tnuże to wiaśnie dzwonił Revers? Bóg to 
raczy wiedzieć. Centrala telefoniczna usta
liła, że o tej porze dzwonił ktoś do nas 
z publicznej mównicy, niespbwób było za
tem stwierdzić, kto telefonow ał

— Kto prwwadzi interesy panów Reyer* 
sa i Betiisa?

— Firm ą zajm uje się pi >kurent, a w do- 
mn Uczące czuwają naa majątkiem. Po» 
nadto sta iy  ojciec pana Benisa przepro
wadził się do ,'ego mieszkania i czeka ua' 
syna.

— No tak, to b y łob j wszystko, co mf 
je'st potrzebne. Narazie dziękuje nn.ni, a 
gdy będę jeszcze potrzebował jakich w y 
jaśnień, to zatelefonuję do pani. do Buf
falo. Proszę być spokojną Zapewniam pa
nią, że za kilka dni będzie miała panJI 
męża z powrotom.

[Qiąg dalszy nastąpdJŁ
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H iTF - ^SEE^itrjsiaa t r a p e r ó w  
a  p o s t e P  t e c h n i k i .

P e r t ,  k i e r y  d o s ł o w n i e  w y b r u k o w a n y  S a s t  z ł o t e  E

h i s s p a r t s k i c f t  o k r ę t ó w ?
lim  oudow oycłi tonatów , fantastycz

n ych  pom ysłów  przedstawia tj dzieje po
szukiwaczy skarbów  wszystkich czasowi 
A le  nie tylko legendy i rom antj czne pow ie
ści szły ich śladam i; te awanturnica? du
chy, poszukujące równie chciw ie skarbów, 
ja k  przygód, pozostawiali często ludzkości 
także realne korzyści 1 wynalazki. Odlkry 
c ie  A m eryki i odnalezienie prawdziwej 
d rog i do Indyj zawdzięcza sł< właściw ie 
żądzy złota i egzotycanych skarbów  awan
turników  15 i 16 wieku.

Owe heroiczne „nawracanie pogan" było  
ty lko  ideową pokrywką, wytartym  płasz
czykiem , kry jącym  przed rów nie chciw ym  
i obłudnym  sąsiadem — całą brutalną na
gość żądzy panowania i żądzy bogactw .

Ozy now oczesny postęp techniczny obró
cił w niwecz ca ły  rom antyzm  poezukiwa 
ery  złota i skarbów  w szelakich! Stanie 
Sie to niedługo, ale dotąd Jeez~ae istnieją 
przrcieź zgoła niezbadane — wielkości 
grodkow i; E uropy — tereny, jak  istnieją 
i  awanturnicy, stórzy  jako  traperzy po 
•tmrwj o, prym ity wnymi środkam i

ograb łajn brazylijskie rzrkl,
ze złota i djamentów,

a g d y  potrzeba bronią sw ych terenów  ró 
wnie po staremu — rewolwerem  i nożem. 
Przeciw nie — niektórzy poszukiwacze 
skarbów  um ieją korzystać z ostatnich te
chnicznych zdobyczy. Tak up. grasu jący  w 
niedostępnej pustym  Nabib tuoiud. zaeb. 
'Afryka, dawniej niemiecka kolon jaj „rą 
busie d jam entów " u o a cb e r ) zupełnie „m o
dern" wyw ożą szlachetne kamienie — 
sr^ iem i samolotami...

Samoloty są niema! niezbędnymi pomoc
nikami projektorów, pw&ukujących cu
du w dzikich lodowych pustyniach półno
cnej Kanady. Sam oloty dostarczyć im  
muszą, nietyłko środków  żyw ności, le 
karstw  i poczty, lecz zebraną rudę ni tych- 
miftst zawożą do laboratorium , rkąd po 
zbadaniu i ocenie — w trzech dniach o- 
trzym ują odpowiedzi i wskazówki. Pzi- 
■iaj także poluje się na wŁJor by, przy 
pomocy samolotów. Dawniej człowiek, gio- 
diący w koszu masztu parowca obserw o
w ał morze, aż dostrzegł w ieloryba, a wte
dy  spuszczano łódkę, czy  kitka łodzi, któ
rym i k ierow e! «n przy pom ocy sygnałów  
chorągw ią Zrazu polowano tylko harpu
nami, później używano małych działek, — 
ple takie polon..min było równie niebez
pieczne dla ludzi, jak i dla 'c lganego 
Zwierzęcia. Nierzadko trafiony harpunem 
potw ór, uciekając w szalonym pędzie, cią 
g i ął ze aobą łódź w głębię, albo ją  rozbi
ja ! uderzeniem ogona- Dzisiaj z samolotu 
obserw ator obejm uje znacznie szerszy ho
ryzont. jak  z najw yższego masztu, a urwsz 
podw ójne lunety, o wiele szybciej w ysie
dzi w ieloryba, zaś żgóry widzi go także 
pod  wodą, nie jak dawniej, dopiero, gdy 
R 5 pływ ał dla oddechu. Lotnik, obserw u

jąc pozycje  zwierzęcia dyrygu je  okrętem, 
«  potem  łodziam i m yśliw ych.

Uiywa się harpuuiW 
t ciałami eksploduj^cemi, łub zabija si* 

wieloryby prądom ełektrycnym,
'Jeśli przypadkiem zawiedzie bomba, lub 

trą d  jewt za słaby dla olbrzs m -ego c ie l
ska; wtedy m iniaturowe działko sam olo
tu w yrzuca kule „dum-dum‘‘, k tóre w ychy
la ją ce  się na powierzchnię zwierzę m o- 
ruentalnie uśm iercają.

Nowoczesne środki techniczne um ożli
w ia ją  dzisiaj masowe, straszliwe rzezie fok, 
ąa północnych morzach i owe mordy milio
nów królików w AustralJI. Techniczne 
Środki ułatw iają także złowienie rzadkie
go, dziwacznego zwierzęcia, ta któro „po- 
eznkiwacz skarbów " otrzj moje _od t *olo- 
gicznych ogrodów , czasom więcej, jag  za 
słoto... Tak up. londyński zwierzynies za 
jeden egrzernipłarz karłowatej antylopy 
fwlolkoseil królika), ży jące j w Now ej Gw i
nei, ofiaru je  przeszło 4.000 funtów. Ttaz tyłe 
war* żywy okaz niedźwiedzie bambusowe
go. Zw-Wzę to, żyjące w środkow ym  Tybe
c ie  ma śnieżno białe futro i czarne pierście
n ie około oczu t na nogach. Niestety, jak 
dotąd nikomu uje n dsło się złow ić żywcem  
tych zwierząt, N ietyłko wreszcie żywe 
swieorzęta, ale także szkielety w ym arłych 
zwierząt posiadają w artość cennych skar
bów, a nowoczesna technika znacznie ała 
tw ia  odkr/flJs ich. N iedawno w Nowej Ze
landii, i. głębokich warstwach ziem* /n a ł“ - 
ziono fragm enty — rozrzuconych kości, 
ptaka — moa, żyjącego w praczasach. M i
mo. ż© te fragm enty um ożliw iły tylko czę
ściow ą rekonstrukcję m oa — zapłacono 
znalazcom 34.000 sśerllngów.

W iadom o, że na dnie zatoki V ig o  leża 
skarby, że

dno portu dosłowni a wybrukowana 
jest złotem hiszpańskich okrętów,

które H olendrzy i A n glicy  zatopili w r. 
1702. W  celu w ydobycia tych skarbów ame
rykańskie towarzystwa górn icze wybudo
w ały  specjalne okręty, a urządzenia dla 
nurków opatrzyły we wszystkie techniczne 
środki, które eą ostatnim wyrazem p<wtęn»u 
wiedzy. Pozostaje i jszczc do wyeksploato
wania „Złote Ji zioro" w Kolumbji. T o je- 
*io*o było  św iętością Chibohasów. Przez 
ęale wieki o fiary  ze zlctr i kosztownych 
Ozdób topiono .w jeg o  wodach. W artość tych

ofiarnych skarbów oszacowano na kilka 
miljardow.. Także pole dla popisów  inży
nierów...

W  kopalniach szm aragdów, w Muzo (Ko- 
lurnbja) pracują wspaniale amerykańskie 
bagiery, a podejrzanych robotników prze
św ietlają metodą Rentgena, zaś gdy istot
nie który połknął kamień — równie nowo
czesnymi metodam i „operu je" biedaka „spe
cja listą " lekarz.

Wspaniałe samoloty transportuję 
szlachetne kamienie da stolicy.

A le zawsze jeszcze nie wolno żadnej kobie
cie  wejść na teren kopalni, bowiem prasta
ra legerda indyjska mówi, i i  kamienie kry 
ją  się w ziemi, gdy się kobieią jżbliżjr,., O- 
bok najnowocześniejszej techniki — pra
stare zabobony. Ostatecznie, ozy i nie takim 
zabobonom-przesądem jest nasze warto
ściowanie szlachetnych kamieni i z łote ! 
żelazo przecież jest o wiele ważniejsze i po
żyteczniejsze. jak  złoto, Djament wpraw
dzie dalej używa się do krajania szkła, ale 
specjalna stal dawno znacznie lepiej już 
zastępuję djamenv, przy świdrach górn i
czych.

Cyw ilizow aną ludzkość itnaginuje sobie 
wartości, wierząc w nie podobnie, ja k  mu
rzyn w swe fetysze.

Gdy wiosna nadchodzi..

Przedwiosenne zmęczenie.
Kraków, w lutym.

Na długo przedtem, jak zwierzęta prze
ciera ją  oczy po śnie zim owym, zanim w 
przyrodzie zaczną się odradzać nowe siły. 
nawiedza ludni pewnego rodzaju znużenie.
Odnosim y wrażenie, że poprostu nie może
my si^ wyspać. Niemal stale boli nas g ło 
wa, na ej eden załam uje się pod wpływem 
jtk ieg o*  tajem niczego ucisku. Praca nie 
icfoie tak od ręki, jak  dawniej, a ludzie 
zgryźliwi stają się jeszcze bardziej nie- 
„nośm.

W szystkie te ob jaw y  znikają niemal zu* 
M n ie na świsitm powietrzu, w górach 
wydają się rzemś zupełnie giezrozumia- 
łem. W  miasuioh jednak ten nastrój 
przed w i os orni y daje się szczególnie we 
znaki, zwłaszcza w pogodne dnie, których 
nią brak w lutym. W szystko to są zwia
stuny wiossnn-rgo znużenia, których przy
czyny bada nowoczesna medycyna, przy
pisując jo zaburzeniom w krążeniu krwi.

Główną przyczynę tego obezwładnienia 
należy przeważnie przypirać

nieodpowiedniemu pożywieniu,
jakie m asie)iśm y pobierać w ciągu mi
nionych m iesięcy zim owych. Zapasy świe
żych jarzyn kończą się, jedynie bowiem 
jarm uż pcwoątaje w polu po pierwszych 
mrozach- Zapewne możemy koi-zyslać z za- 
pasów takich, ja* np. kapusta kiszona, ale 
I raaba sobie żJać spr'>w^ z tego, ze ńsi» 
ważniejsza, przeciw szkorbutowa witamina 
C zanika skutkiem długiego leżenia Ja
rzyn w skłatfseh. Ponieważ zaś i bydło ne 
w styczniu i lutym mniej świeżej paszy, 
przeto i mleko oraz masło zawierają mniej 
witamin, skutkiem zaś tego braku cierpi 
także i organizm  ludzki.

W itam ina D musi być zatem w większej 
części wytwarzana w samym organizmie, 
co jest jednak możliwem jedynie przy 
wydatnem naświetlami u prom k w a rui ul- 
trafiołkow em i. „Jeśli każdej zimy będzie
my mogli jeździć na nar ;:«b w ciągu pa
ru tygodni — uświadczył niedawno temu 
jeden ze znanych lekarzy — Jeśli będzie, 
my iroglł pędzić po nasłonecznionych po
lar1- śnłegowyoh, wówczas prąwdopriołr-e 
nie będziemy wcale odczuwał) objawów 
wiosennego znużenia".

Zim ow y sposób . odżywiania się i tryb 
życia n;e są oczyw iście jodynem i powoda
mi tej niechęci do pracy w mawsn, Łwiet 
nlu i maju. Pozab mj że cała natura w tym 
«kre*ie uległa odmłodzeniu, oo przejawia 
“ię w zmianie futra u zwierząt, roakwM-ie 
drzew i roślin, a w ozem natura ludzka

ule stanowi wcale wyjątku, to na cały ir- 
gani&m ludzki w yw ierają także wpływ

zmiany atmosferyczna,
przynoszące zupełnie zm ienione warunki 
życia. W  m iejsce suchego ziania — wkra
cza w marou wllgokin. pogoda* Kwiecień 
znany jest jak o  miesiąc n iesW ej, amieo- 
nej pogody, niemniej jednak mimo częstej 
zm iany pog-udy o j  pięknej słonecznej do 
ponurej, deszczowej, od małych wiosen
nych zefirków  do straszliwych orkauów, 
temperatura podnosi się wuiąg-u kv» iet- 
nia o cale II) stopni.

Każda zmiana pogody rmlenia takie ro
zmiary naolektryzowanla powietrza. Na* 
wet sam człow iek jest niezwykle cieka
we, n zjaw iskiem  elekLrofizykaluem. Ciało 
ludzkie opływ ają  prądy, przyczem stw ier
dzono, że nas łenie prądów eloktrom cgne 
tycznych w okolicach g łow y jest większe, 
niż w okolicach nóg. Znany uczony prof, 
Dorije z Davos twierdzi, że t.łony śluzo- 
zowe są ozczigólnie odbremi przewodni 
kami. Nasza krew, która składa się i  mi 
kroskopijn ie małych, p ływ ających  w mo
czy  cząsteczek, zgęszcza się pod wpływem 
prądów elektrycznych. Cząsteczki skupia 
ją  się. Czyż nie jest ciekawym  zbiegiem 
okoliczności, że włośnię nerwów', nowo
cześni łutSzla szzczogó!nle narzekają na 
wiosenną pogodę d czują się podczas nie, 
bardzo źle.

Znużenie przedwiosenne nie jesit : atem
ani chorobą, 

m l objawem braku energji.
Można hię bronić pne< iwko tym

, stosując w czasie 
wierne, zwłaszcza pod je j
wom, stosując w czasie zimy zdrowe pozy 
Wlenie, zwłaszcza pod je j koniec. B 
witrmir, C, który stwierdzono, ni©

obia-
)ży-
rak

tak dalece groźnym , Można się jednak i 
przed tym brakiem ustrzec przez zwiększe
nie porcji ziemniaków, ponieważ ta jarzy 
na w czasie zim y zachowuje zapas wita
ni.,a, P w e m  można uzupełniać pożywie
nie soksnrf cwocoweml, względnie jarzy 
nowemi, przyczem ostatnie badania w yka
zały, że marm olada z głogu  zawiei a zna
czną ilość witamin C. Lekarze zalecają 
także spożywanie ciemnego c h 's ! »  razowe, 
„o, w któ”ym  znajduje się spory zapas wi- 
tamiiB B L 

Przytem  wsrystkiem  należy pamiętać o 
dłuższych spacirach, pa które trzeba wy 
konzysty srać wolne popołudnia i niedelele, 

Na tej drodze meżiu. uniknąć tego 
orzetfw iiw nnego znużenia", które ols bę

dąc w !**ocłe rzeczy chorobą, potrafi dać 
się Jednak we znaki.

K u m & t o ł  w i f u c h i .

C o  i  f o le  d o w n i e !  p i l o n o
W  dawnych czasach, kiedy według parnię1 

ników Kitowićza pnrsy Augusta (II) „naj
większym zamiarem traktamentu i ukonten
towaniem" było dla pana domu, gdy żaden 
z jego guści trzeźwy nie odszedł *— pijaństwo 
było nielada sztuką. Przy uczcie, ceremonjał 
rozpoczynał się od tego, że pb sztuce mięsa, 
gospodarz nalewał mały feftlfszek wina I pil 
■drowie siedząeyrh przy stole, poczynając od 
najgodniejszych, a kończąc na ostatnich. Każ
dy z gości wychylał swój kieliszek, a baczna 
służba napełniała go natychmiast. Gospodarz 
promowa! coraz to inny kielich. Jeśli posia
da! słabą głowę, —  pił poprostu dia zmyle
nia gości —  barwioną wodę. Wszystkie napit
ki —  wino, piwo 1 miód podawano we flasz
kach lub dzbanach. W niektórych domach w 
sali stołowej, albo przyległej izby czy sieni 
było odrazu zejście do lochów, gdzie mieściły 
się trunki, a jeszcze częściej umieszczano na 
czas biesiady w kącie sali czekę, czy dwie wi
na, miodu lub piwa.

O piwie i piwoszach.
Piwo było zazwyczaj najpcśledniejszecto 

gatunku traktamentem. Niemniej było bar
dzo łubiane i pile w olbrzymich ilościach. 
Znane było z dawien dawne. O piwie o  do
mu piastowym czytamy na pocz. XII wieku 
W kromkach Gallusa. Było ulubionym napo

jem Bolesława Chrobrego, którego Niemcy 
z tej przyczyny nazywali Trink-llier Ipi
wosz). Wspomina również o piwie, które pi
jał słabowity ks. Przemysław — kronikarz 
Długosz, To wszystko najlepiej świadczy, źe 
piwo (znane już zresztą i starożytnym Gre
kom), wyrabiane w Polsce bvlo aan»>m  
krajowym, nie importowanym. Posiadało 
wiele wartości odżywczych I było pijane 
chętnie przez chorych I słabych. By! io rów
nież ulubiony napój duchowieństwa. —  
Wzmianki o poiskiem piwie spotykamy u- 
Kromera i Beauplan (XVJI wiek). Do stołu 
podawano piwo w dowolnych ilościach. Na 
większych dworach dawauo każdemu i dwo
rzan po 2 garnce dziennie. Piwo przecho
wywano w beczkach, iub konwiach. Pijano 
je kuflami, dzbankami iłżcekiem1, lub ks ar- 
towemi szklanicami nierzadko e sentencj-i 
mi, Jak np. „Nikt nie wie biedy m ojej", a ni|ó 
sentencją wyrżnięty bywał czasem r idok ra
ju, w którym Adam w stroju rycerskim. *a'e- 
©■a się do Ewy w krótkiej spódniczce. Za Au
gusta HI zaczęto sprowadzać porter.

Miód.
pijano również szklrnicami. kuflami lub 
puharami. Był to napój ogólnie w kraju uży
wany, zanim nie wyparto go zagraniczne wi
no .Wtedy miód okazywa* się już w uuiiej-

szych ilościach, i na stołach szlachty 
m  ej, oraz na Litwie.

In vino yeritas.
D o czasów króla Zygmunta III wino poja

wiało się tylko na stolach dygnitarzy I lu
dzi bogatych. U ziemian —  bywało tylko na 
Husi. Dopiero zczasem rozpowszechniło się 
bardziej, przywożdne z zagranicy przez kup
ców. Wówczas niejako pio nicą kraju byl 
Lwów, gdzie mieściła się największa ilość 
handlów winnych. Handle te, jak również i 
handle z piwem czy miodem, oznaczone by
ły wywieszoną nad drzwiami wiechą sło
mianą, iub (przy sprzedaży niektórych pat. 
win) zielonym wieńcem. Wówczas to spro
wadzano słynne alakanty, —  wina hiszpań
skie i słodkie wino kreteńskie, edenburskie, 
kanar i malmaskie. Cena za kufę tego ostat
niego wynosiła w r. 1&80 — 50 talarów, s w 
r. 1637, garniec tejże małmazji kosztował 3 
*tp. czyli drożej od węgrzyna. Z innych win 
południowych sprowadzano: muszkatel z Ma- 
cedonji, d‘Anjou z Francji i słodki pelcrcy- 
nient i sek hiszpański. Najdroższcm winem 
był Wilpacher. Znane były również wina za* 
prawne, jak różane, granatowe, mirtynek i 
t. p. Czystą esencję winną zwano Mnssyklera, 
co później przekształciło się w maślacz.

Wódki.

Z wódek polskich cłynęły przedewszyst- 
kietn wszelkie domowe nalewki, jak malinia
ki, wiśniaki, śliwowice .1 t. p. W domach 
wlcikopaóskich pijano wódki gdańskie: per- 
sico, cynamonkę. dubelta nyż, oraz b. drogie: 
ratafję i krambambulę. Zagryzano je pierni
czkami toruósbiemi, lub konfiturami,

Z czego się pijało.
Naczyń, z których sączyło się ta napoje 

było mnóstwo. Bywały norymberskiej roboty 
kunki i wiekami i wiatraczkami, które trze
ba było opróżnić, dopókf się zakręcony wia
traczek obracał, bywały dzbany iłżeckie. I 
roztruchany i kufle i kusze metalowe i drew
niane i majolikowe, niektóre niezwykle o- 
zdolme. Jeden z kufli majolikiwych zacho
wany z J641 r, ozdobiony jest 12 aposmła- 
m>. Spotykało się również kruże, lampki, 
szklanice I kielichy.

Puhary wesziy w nśyele % rozpowszechnie
niem się wina. Pierwszy puhar w Polsce na
leżał do Aleksandrę Jagiellończyka i njtał 
kształt wazy. Niektóre pukamy były niezwykle 
cenne, jak np. podarowany Zygmuntowi Au
gustowi przez biskupa płockiego. Był op 
przechowywany w wspaniałym pokrowcu, 
wyłożonym piórami papugi Bywały również 
puhary sławne, obdarzone „dyplomatami"* 
kłOre podawano do stołu przy specjalnej a- 
syście i muzyce, Taki puhar znajdował się 
w domn Sapiehów. Pił z niego August II I 
Piotr Wielki. Niemniej sławny był w tym ro
dzie puhar „Iw an", który mieścił około garn* 
e„ wina. Nie wiele mniej, bo około 3 litrów 
zawierały uroczyste puhary robione na r#» 
slytucję ord. Orła Białego za Augusta H,

Roztruchany —  były to puhary «• słota 
lub srebra. Miały często kształt zwierząt. —* 
Najpiękniejszy z nieb (wspomina o nim Ra* 
stawiecki) —  był wys. na 40 cm., srebrny, 
wyzłacany, czarę miał Z perłowej konchy, 
kamieniami drogiemi sadzoną. Damy pijały 
z kieliszeczków małych, ślicznie karkowa- 
oyeh. c których słodycz alakantu łatwiej do 
usteczek spływała. Do Matdawji, sektu i ka
naru używano t. zw. hukali. Niektóra a kią* 
llszków nosiły sentencje.

„Ludzie mi nogę wzięli dogadzając sobie.
Ja im lepiej dogodzę, gdy odbiorę obie", 

w-idijiało na jednym z kielichów, zwanym 
kukłwką, albo niestawlanym, z którego na* 
leżaiu wypić, niestawiając go, albowiem nie 
tniai na czem stać.

Sławni pijacy*
Sławnych pijaków, którzy w podziw wpra

wiali ilością wypitego wina, było mnóstwo. 
Szczytem chwały było wypicie bez odrywa
nia od ust, garncowego kielicha starego wę
grzyna. Sławnymi pijakami byli; Janusz ks. 
Sangnszko 1 Adam Małachowski, który miał 
kielich z napisem „corda fidelium". Nie
mniej sławny był Bopęjko, kasztelan zawi- 
roostki i woje w. wileński Karot ks. Radzi
wiłł,

Jenerał flirgeladjutant królewski, Kona
rzewski —  kosz wina szampańskiego „przes 
swawolę i żart wypija! w godzinę • sje upt« 
al się". Tenże sam i stolnik woł»-óski —» 

Śwlejkowskl, założyli się z ks. Lubomirskim, 
że we dw óch starego, węgierskiego wina be
czkę wypiją. Każdy z nich kolejno kielich 
podstawiał 1 b-^zke ODróźnili.

Kompanja dobrze pijących, wypijała be
czkę piwa w dwie godziny. Czterech, albo 
nawet i dwóch potrafiło po wieczerzy, prz^d 
położeniem się na spoczynek, wysuszyć 50- 
garncową beczkę piwa A na uczczenie zwy
cięstwa —  d idu wam* po kl-liszkw gorzał kb ' 

To się nazywało*., silna giuwą.
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Joanna i  DcnhofOw -  Dcnhofowa.
Kraków, w lutym.

D enhofów ie może i niesłusznie nieznani
8ą szuiwwemu ogółow i. W ystarczy i wał to 
*a«iądiłąć choćby do „Polskiego Słownika 
B iograficznego" aby przekonać się, że b ij 
między nimi i dobrzy obywatele I dzieutl
żołnierze,

Joanna z Donłiofów  — Ijońhórawa ntó- 
painlijci poświęcam y parę ęłow, nie by' 

ła Wybitna indywidualnością. W  b iim i- 
Wem życiu politycznym X V II I  w. -*• tak 
brzcmiennem W różne nlespodżi ankl — nie 
bróła tai»,iego udziału. Czynimy o niej 
wzmiankę, jako o kobiecie, która nie była 
w  zgodzie ze swym losom. Na pierwszy 
rzut oba w ydaw ałoby się, że Joannie nie 
POwinno było niczego braknąć da szcnę- 
śęia, a jednak...

Joanna była jedynaczką dziarskiego E r
nesta Dennofa woj. m alborskiego. t;rodzi
ła się o-koło 1075 r lSędąc jeszcze dzieckiem 
Straciła matkę. Ojeioe zaczął wkrótce sma
lić  cholewki do ciepłej i &®9®tęJ wdówki, 
K onstancji beahofow eg w ojew odziny po
m orskiej (w dow y po kuzynie Wtadysłar 
wie, poległym  pod Parkanam i w 1683 r.).

Coprawda pani K onstancja nie była już 
pierw szej m łodości, a i dw oję niebożąt sle- 
ToteR zostało, syn Stanisław i córka, to 
jednąk ule pozostawało to w żadnym sto* 
«Unku do je j znacznej fortuny 1 umiejętnej 
gospodarki. N ic więc dziwnego, że

J o a n n a  iH M aia w k ró toe  p ra w d z iw ą  
macochę,

iW ten sposób w domu yp. Ernesta i Jfion- 
otnncji D euhofów  były dzieci „m oje  1 two
je" a „naszych" B óg już nie dał.

Praw dopodobnie już wówczas rozpoczął 
się dla m łodej Joanny czy tu je , który w 
najbliższym  czasie przei odzi Się w prask- 
dziwę piekło uh ziemi, skoro tylko sprawy 
tak się ułożą, że macce ha ótórtle się zara
zem teściową, a ojciec u. zy zamknie (163$ 
rok ).

Qu najgórsża Joanną była chorow itą i 
praw dopodobnie już w młodym  włoku no
siła zarazki strasznej choroby suchot. 
Oczywiście, że sprawa ta nie m ogła pozo
stać bez wnlywu ną wzajemne nst.osunko- 
w iłłie  Sie pbojga  m ałżonków do siebie. 
Mąż Stanisław, hmman polny litewski, 
w  końcu w ojew oaa polocki. dbuł o żonę, 
p isyw ał tło niej listy, kupował prer-nty, 

lak,

rńZWÓj fizycosny 
śniony.

by ł zaham owany i spó-

niem nięj jedm. gdy lat przybyw ało, a
przyjścia na świat męskiego po- 

iom ke malała, odczuwał tragizm sytuacji,
nie eholał widzieć żony. nio ckcia ł z nią 
m ioszk»4 — m arzył o <-om udzie.

A  onał Biedna Joanna zaklinała męża na 
Wszywtkie świętości, by je j nie opuszczał- 
Nio chciała odchodzić — pragnęła żyć - - 
Żyć, być szczęśliwą, a nie w aamotnećei 
gdzieś śmierci oczekiwać.

Mątka Konstancją, która nie widziała 
świata poza swym  synem Stachem, nie mó* 
głą oefcywiście pogodzić się % chorow itą 
synową, której zdrowie z roku na rok wą
tlało. Joanna może z natury krnąbrna ą 
m oże pod wpływem  okrutnej świadomości, 
że w Łąk m łodym  wieku trzeba będfie 0 ‘ 
dojść, ..staw ała się coraz ciąiec* w poży
ci jl. Niechętne stanow isko matki nie m ogło 
Wićc wpłynąć dodatnio na wzajemnfe Usto
sunkowanie się obojgu  małżonków do sie
bie, głębiło li tylko oruzdę wzajemnej nie
chęci.

R odzice. posiadający znaczne majątki, 
marzyli o rynie,

p którego zanosili codziennie m odły dó 
B oga, Pierw szy ich syn Stanisław zmarł 
w  niemowlęctwie. Jedyna córka K wstań* 
cja, przysparzała rodzicom  wiele zmar
twieli. „Dziewczyna nasra — pisał Stani
sław do matki — zła jak jędza,.. Trzeba-by 
ją  mieo przy tobie, bo się przy naturalnej 
do złości inklinacji w smoka jadow itego 
obróci". W yrosła  z niej mimo wszystko 
dzielna Eonfederatka Barska,

M ija ły  łata. B osły  tymczasem kościoły 
budowane szczodrą reką, małżonków, cie* 
ezyly się S iostry Karm elitanki % legumih, 
jakierni „dobrodzieje" zapełniali pustki v 
ich spiżarniach. Jesienin 1714 r. zlitował 
aię Pąn Bóg. jOanna powiła syna, — dano 
w n  imię Józef,

Chuć dziecko było wątłe, ohoi owinę i 
skłonne do przeziębień,

rodzicu nie posiadali się z radość-.
rofaka- o dziecko *p»idła na barki babki 
lonstancjł Om. zajm owała się niem, gdy 

o jc ie c  wyjeżdżał, a matka zapadała na 
adrowin. M ały Józefek oczko w głow ie 
Ojca * .  Wym agał ciągłej opiekł i troski! 6p 
ęapad ił na kaszel, w  znów osypyw ały go 
krftsty, O jciec po, y 'a ł wówczas „proszki

syropy fjo łkow y. 
I kkpirellówy. Innj
serdeczne", m igdałowy

I  nnym razem szła dziecku 
* uwka materjn. zakładano w ląc dreny, eo 
m im o wszystko niewiele pomagało. Okres 
ząbkowam a przechodziło dziecko barazo 
ciężko 1 wledo cierpiało. W  ogóle  cały  jego

D op ie ro  w  7-rttyfrt rftku iy r i i .
ZPezęl ch od z ić

iw  tym \...iym re«u odłączoito go od pier
si matki! Dotychczas chudy, -nozął nabie
rać ciałka. & przeraźliwie duży brzuszek 
zmniejszył ma Się wybitnie. Babunia ko
chała wnuczką, stroiła gó W białe i fjołko- 
we atłasy, ą wnuczek, oddany je j Opiece 
przywiązał się do babuni, szczerze ją  ko
chał i tęsknił Za nią,

7, iaką to dumą siadał ojciec do karety, 
,/ioząc sw ego jedynaka PO raz pierwszy do 
kościoła. „Józefek w drodze nic grzeczniej
szego pisał Szczęśliwy ojciec do matki — 
gęba mu się ale zamknie. Zdrów i Wesół".

J akie były dalsze lo sy  dziecka **- ule 
wiemy. W wirze życia schodzi biedny J ó 
zefek na plan dalszy -* umiera przypusz
czalnie jesionią 1720 f. juz po śmierci Jo 
anny.

Nerwowa i praHszuioaa Joanna stawała 
się tymczasem coraz cim&zą w pożyciu,

właszczą^ w czasie choroby, n M s A a d j  
częste, uożnogo MdZaju uiedom&gahia wa
liły się na nią jak  z rogu obfitości. Najgo- 
We] pi:«edetąviała się sprawa z kaszlem, 
który prawie nie opuszczał Joanny.

W  locie 1720 r. choroba weszła W oJatń ie  
tadjurn. Joanna już prawie nie podnosiła 

się ż łóżka. W  połowu? lipea przyszło chwi
lowe i pozorne polepszenie, a już sierpień, 
przyniósł tragitZrte rozwiązaniu, które uie 
było zresztą dla nikogo niespodzianką. 
Przeczuwała je  zapewne i sama Joanna, 
nagląc nieobecnego męża do powrotu.

Ledwo cia ło Joanny Złożone di? rodzin 
ttago grobow ca w Częstochowie, mąż Sta
nisław rozpoczął natychmiast Starania $ 
ręką hetmanówny Zosi ileniawskłcj.

Dziś postać Joanny poszła w zapo: onie- 
ńic. Pdżóśtftłó pó niej U tylko parę krót
kich, niewprawnych, prawie dziecinnym 
pismem skreślonych — parę pożółkłych li
stów, roszonych fzeWuemi łzami. — jydy- 

'W je j zrywów i cierpień.
Dr. O. K.

$0
Pismo ukazyw ać 
się będzie co dwa 

tygodnie.
1 ?d c z w a i ttu  22 
lutege -io ńóbycio 
w s z ę d z i e  w kio- 
ikech i mieisfocn 
sprzede '-y ulicznej 

w cenie 30 gr,

ukaae  się p o  raz  p ie r w s z y  w  niedzielę 
%$ lutego 194Ó i będzie  p rzeznaczone  d io 
wszystkich warstw  społeczeństw a po lsk iego
Aktualne, bogato  ilustrowane artykuły na w szehie 

tematy, przedcwszyśtkiem dstyezq£e Geiietei- 
n ęgę  Gubernatorstwa, speweaują, « e  pism® 
to będzie ułubionem wydawnictwom publtćz- 
noSći. ilustracje oęaą  wykonane awukoidrowę 
fośhnlkę wklęsłb-drukową (retograwjere),

i

Przestrzeń kcleiow? PwfimvśhLuMin
Hmn loau i sIUkcw k l i f ó w  m  S^ulc

p o < ;  u i M t i i ą
(ścj) Lubltn. 21 lutego. 

między Przemyślem a Lublinem 
% 'miast okręgowych Gubernator: 
ncralnogc., doftiedawna musiał s 
wać 
blin,

Buch koleiCWy
„    jednym
Gubernatorstwa Ge

; ------------ta musiał się odby-
ndclnku S a ju Jom lc  i* - .  Ir  d .łW^Dę-

.... . . porównaniu z bezposrędnióln po 
łącaomem. jak';© stanowo lin ja ftozwadćw- 

.ępe, było to poważne ‘i uoiążbwr dła ao- 
rr.ui ifjbejj kolejow ej okrążanie. Wsp-'ra
n ę  nó króttóo połaożenie douiedaw.m nie 
m ogło być braue w rachubę ź Uwagi na
uszkndzuny pod Rbzwadswśm  m csl na
Sanie wysadzony w oowiotirze przez cofa 
jące  się wojaka polskie, JedrlO z pośród 
trzech przęseł tego 800 metrów mierzącego 
mraSffcu, ft fikątioWicie orzęstn środkowe ule
gła cuJkt witemu zplsiczeriiu,

Bo w k w w  -niu wojsk niemłeckh-h iM 
brali s£b p iom iem  do n r n w im y fc ^ iin  
nfliprawllnia I.iostu. W krótce jed.nak cd- 
dżjaJ ptoalerskii maaśśuąo pfrzwnuąć na łffl-

H# ttiiejsee, gdzie dk.aząia się praca bar- 
dżWj jpidtrzdbtaa I piinejśża. W  l^ch wą-

' >ró w *runkach, fos&pocaęf, 
ł'k musiało przejść ty rafce

;e przez pionierć ite-
•y, “ ‘.y t iw ' pi-sojsc w • yv® •sułajariy nie* 
miackirh- którzy ję  kontynuowali j usta. 
teoznie doprowadzili dó kpńća

Te® nieizwykłe oieżki itroble® tethnidż-
uy, m ający Wielkie znaczenie cli a kOmti- 
nikaCji na Koleń WSCłUMtinej. woetał rżczę 
śliwie rozwiązany ftfzm ' l&yrśkeję Q%e* 
rolną K&lei WwhotlrticS „prży poUioey 
sprowadzortyć-b ż terenu ftzesży dw ótł 
ppM iągaw rtuHniesnyoh (btidbwy rnuitówi 

Dżiięki rtf&U„tannSj pracy, początkowo
wa-N^ąc  ̂ prfcykomiii Wo<lf w Sfinie, a na 
stęim.ę z silnerpi mrpżfttBi i oblodzeniem, 
dofwowadzOóp fóboty  bitntiwlanc .do i ego 
stanu, że w dnin 19 IntCgo h* można było
dękonac -irt-.j-.db prObnegi z Ol ęląle 

W dnfii ?f lutego oadaHfi
dokonać ona

użytku ou-tiB*rtegn.

anraJMd ąoTomec naHotre storpedowany.
(= )  Rąym 

wlec naftowy 
nobel 8022 ton
da rozłamała 
usiłowała się 
bitego okrętu 
trsech dniach

21 lutego £  Brytyjski pał 
„■nip n i l  transport*’ p o j.t

rft-
    i i„.n|im i

dodtał sterpedbWPny. V orpe- 
S tą tek na dwie części. Załoga 
ratować na tylnej ożęści Wz- 

! Została wyratowana po 
prze® pewien okręt wojenny

niszpansM parowiec poszedł na ano morzą
M adryt, 21 lutego- w  h iszp ań sk a  a 

gettnja telpgrafiezna don osi, że wekutek 
w y b u d .u  na his* pań! kim  pa rewa u „B an 
dorad" (fc li0- r*J »ż«żbk t-sn ZtttOnąf.

Wypadek miał niiejsog w odleg^łote ok. 
10 fem. od przylądka Villano. przyezem zflt 
nęło Źi maryhUnly i póśrdd 3a-osnbowBj 
u łogi tego ohrątu.

m

KRONIKA.
W y j e i ć n f ^ n i e  W  o p r a w i e  

ń i y d § a .

Kruki , 21 lu tego • T.Vni>ec liezńych 
upiect.Wń krak w sorąw ie wykottupiiwiwn nr Ŵ IłU

nam a rossnorZądzbma o w ytónie i sprzę- 
d ążf mydeł 1 Środków dó prania Wszel
kiego rodzaju wyjaśnia Krako-wska Knti-

iapytai 
t »

„ ;iK, , »r„,inu w „' „.ULia
IJU wy.1aSnŁ i Krakowski 

gregacja  Kupiecka — dodo 'kow o, że rtgrą- 
niczeniom g powyższego fozporząiizcnia 
podlegają następujące artykuły, która pó- 
winny być objęto zestawieniem stanu za. 
pasóWt

m ydl? to praniu, próśtki m yd lan t. pro 
ośki dr orania t sf"rńWani« tawfaraiace 
m ydła. n om pon y  zawierające m ydle
płynn
WW8 .  _  , . . m

Wie orai gllcaryna.

sznmnony ihyłllanL. mydła tanie* 
Ipczńiczp, m ydh  I prostki dc - H i

Wszystki© wyjaśniania o oprawie zełA* 
szaoia posiędanycb zapadów /„najdą człon
kowie K. K. K. W kwestjonafjUśzU wydA 
nyiu praca! F . K . K .

„Świr — Mnołeafrem 
dla koisktel Judnuśd.
x n u w )  21 lutego. >  W  miarą 

pÓV fCórganiżacji życia spoleeznego i tó* 
spodarczego na terenach Generalnego Ou* 
befnatprstw i naachonżl kolej ną ratctwH- 
ńte prabBs..ó » natury kulturalnej. Po za
łatwieniu koniecznych przygbtowan i iiraę 
Wstępnych W dniu 23 lutego tj. W nałhlii- 
szy iętek zi stanie ętwarły dla pbl|W«j 
ludnaś-i kinoteatr „Św if Jrry ul Stra
szewskiego. Będzie to kinb P K o M łiiU  
wyiąuzaiu dla Pniaków i wstęp żydem b«* 
diiy uulkuwiclc nzbiu>!iieny.

Fakt uruchbiłiienia nOwegó kinoteatru 
dla ludność! polskiej zostanie zanewne po
witany z Jużeni zaduwulciiieii przez sp°łA* 
ezeństwo krakowskie, które w ten so jsób  
będzie m iałó teyftSdbtióść do godziw ej J*óZ* 
rywki. ITruchomienię kinoteatru dla pul* 
skiej ludności jest dalszym dowodem ży- 
ćżliWegn t.odejśćia do potrżph nołakłpt lu
dności, która w Jawnych Czasach, specjał* 
nie W aakrfesie k inem atografii. iiódnorjząiF 
kowana byłe całk*'WC«ł® InfaraMm tyw*ę 
ski“ fc, nosiadklsewm oełnip Pon+rei* wal# 
polskim światem filmowym-. Frogram y ki* 
aą „św il"  ucdą dostosow&ue dó w ym ogow  
notrZcb połskici ltidrtnści. órryczetfi tSt
swej atwmy nadmiefiierny, że nie ś b i w ś *
kaifty zamieścić w ntinre moż&ścł reeeń* 
zyj z przudfltawień tego kiuoteatrn*

STAN W O f)V  NA W IS L P  POD K R A ’  
K O W IM  w ynosił w dn. 21 lutego O jp»d& 
8 rano mintłś 281, w Żawichoftcit w dn. 91 
lutego o godz. 6 rano płus i30. Lód Wazę* 
dzic stoi,

TRAGICZNY ŚkUYf K NJtef*UT«o% 
ffJSĆl FRJE0HGC7ENIA. Wezoraj
idW w W W  ók. gódz S.80 ęlitebus. kursu ig* 
cy między Krakowem  a Katowicam i praft- 
jęchał Bft u l  B ronow ickiej mężczyzoo tai 
Ókołó 4K Skutki ci.t smikżfG.Coia teżw^kl 
zgon nastąpił natychmiast. PugOtowie Kg- 
Hinkowe, Wezwane na m iejsce wypadku 
stwierdziło zgon przejechanego, pUCZCM 
odstawiło zwłoki do zakaidn m edycyńy są-

P O tT R kE L E W l POD CZAS KBAPZFE-
|Y, Postem  neb niemieckiej Straży gę 
łwonui kolejow ym  w Płaszówie ptwtrzeiil
w dniu wczorajszym dwóch osobników Ja
na Angnstyim i Jana Rokosza, pOdcżaś 
dokOnywaoia przez nich bradzieży. GW*
dwóch postrzelonych w stanie dość cięż
kim przewiozło Pogotow ie RatuhkoWe nft 
Oddział Chirurgiczny Szpitala ŚW LaZarża.m  •»
dzy Radomiem a Warszawą została nru- 
ehftfoSotiń konitlńjfe^cjat antd*
bu sowa. I n d jgwi-T '**1 ■ wńŃ+jśHRHiwrtjĵ i
odjazd W arśąąwy ó tdd.Z. 9. przyjazd d6 
Badopłiy U godż, i 14 5 , fhljftzd ż B ad-iiiif 
d godż. 1*1 przyjazd Jo WąŃłrawy «  ITAŚ,

TRigY TF.IjPY NA TO RŹE KOLEJO
W YM , Na Obszernych terenach dWorcń kó- 
lejóWk^O W GZęstiwhuwie Wydarzyły Się W 
ostatnich dniąch, skutkiem wielkiego za* 
śnieżenia, dWB poważne wypadki, w ktd* 
rycb trzy osnoy straciły Zycie. Na dworcu 
połudn ic v. y 111 p óc . -ig poepie.-zry Wpadł na 
im-eebódzących dwóch urzędników kOló|rt* 
wyćh, UtÓfay z powodu śuieżycy nie dó- 
Strzegli pociągu. O bydw aj ponieśli śmierć 
na miejscu. 1/7‘eń p ‘'zedtem na tym -arnym 
dworcu stoaał przejechany jak iś BlężCzy* 
zitą, któremu pociąg obciął obydwie b og t 
C iało zabiteg > Znaleziono zupełnie Przy* 
p ą jk ow c w pobMżu dworca dopiero 
gdy pó śladaćh kr W: na śtnegd dowiedZia- 
iiO się 0 wypadku.

P r z e j e c h a n y  N r ę e z  l o k g m Dt y -
w Ę . podczas przewożenia siirowców z czę
stochowskiej kopalni w PóraliLlokuthO ff’* 
Wa najechała aa jednego Z robotników, .*** 
Przejechany Odniósł kilka knnfUzyj, ni. ilu 
złamania miednicy. Giężko rannegó ódwii* 
Ziońó 1 wieikinmi -rndnośclam, Jo sZóliaia 
w Częstochowie. Stan rartiiego jest bozna* 
łżiejny.

W g Ś ^ Y  K Ą Ó l K

W  S1 K Ó L E ,
N auczyciel! Dlaczego Adam  1 Ewa tl< 

ftiarlif
Uczeń: B& wówczas nie było jeszcze ló- 

kafZy

w p a d ł a  w e  w ł a s n e  s i o ł a .
2iona pewnegt Zóanćgó pisarza teatral

nego W Berlinie udała się dó SWCj UłÓ* 
unierbi, aby zasięgnąć infurtti.Mcyj ó 
zaeej, która pracnWąłf. poprzednio iii tejżó 
moriniarkii ą obecnie miitłd Wstąpić aft 
służbą do żóńy pisarzai

„Czy jest ona piiną, ozy luhł utragm f- 
wąć porządek '! — zapytała dama. „O w
szem —• ódpowtódzińła ffiMni ka ■=* by* 
łęftt Z niej zupełnie zad<- s-óloną.

„Czy jsst też UcżciWą"! —  pytała 4k W  
narti.

„W  tej kwestji *» edpow iedżM ł 
liąrka ** ńlam pewne wątndw 

kilku tygodniami wysł« ton* Ja d® dj}1* * 
radiindHtm I łjlesisty Je Jdl® dzlsłejsea* 
8® nls otrzymałam pieniędzy.
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P o d a n i a  i p r o ś b y
oraz lun© tłumaczenia 

na niemiecki wykonuje

A. Terlecka I A. Terlecki 
Kraków, Floriańska 55.

5532

Wol ne
p o s a d y

8!,
DOBRY 

ZA R O B EK .
Poszukiwani 

odsprzedawcy 
Kalendarza ksią
żkowego polskie
go na rok 1940, 
na dobrych wa
ru akach. Trans
akcją gotówko
wi™ Kalendarz 
rys. la sic wyłą

cznie po opłace
niu lależytości 
zgóry w kwocie 
3 z!, plus 1 zł na 
przesyłko. Adres 
. Administracja 
„Hasta Ogrodni
czo- Boi niczego", 

Tarnów, oj. Ma
tejki 11 a  188K

K U C H M I
S TR ZYN I

obejmie miejsce 
jako dochodząca 
do kasj na, szpi
tala, sanatorium. 
Goniec Krakow
ski, Kraków, —  
„Nr 5563". 5563

fl U TY N O W A N A
stenotypistka 
perfekt nien..ec- 
ki, stenografia, 
praktyka, pmyj 
mie posadą. Kra
ków, Helclów 25, 
m. 8. 5246

KORES- 
PONDENT (K A )
polsko-niemiecki 

StenograSjai ma 
szyńopismo, i 
dłuższą praktyką 
poszukiwany dla 
Vplskiej Instytu 
Cji. Zgłoszenia z 
Odpisami świa 
dertw. referencji 
do Gońca Krak 
Nr „5546" 5546

POTRZEBNY
zaraz służący: —  
Ipskam ia, Dlnga 
7. 5771

Z^CER
fachćwiee poszu
kiwany. Oferty: 
Limanowa. Byneik 
1, Drukarnia.

5754

K URSY 
M ODNIARSTV f A
obejmujące ca'o, 
kształt zawodowej 
natiki. — W pisy 
Salon Mód. Nar- 
towska. Kraków, 
Mikołajska 13.

,.8»4

K O B IE TA
samotna, starsza, 
wyrozumiała dla 
towarzystwa sta- 
laW ki. jaiki.’ eiż 
■wspólnego zamie- 
azkamila. poszuki
wana otrzyma 
mieszikanis, po
moc ma«erja'ną. 
Zgłoszenia (życic- 
(fy«): Godne Kra
kowski. Kraków,, 
„Nr. 193k". 192k

M ŁYN AR Z
"W  ho wiec do miy 
na gos,pLd„re/>0. 
go, na kawalera, 
j i rzebmy zaraz: 
51 .nopoi Tytonio
w y, Ozyżyny, od 
godz. 16-tej.

5758

D ZIEW C ZYN Y
młodej do posług 
poszukają: Słowa
ckiego 1, rv 5, 
1 4 ,1 16. 5735

O BSŁU g A C Z K A
potrzebna ze świa 
deotwami: Józe-
fitów 15/7, mie
dzy 13— 15.

5792

F R Y Z JE R S K IE -
GO

urania na dokoń
czenie praLtybi 
przyjmę. Zgłosze
nia; Krakńw, św. 
Filipa 6. 5798

P R A K T Y K A N T
potrzebny do pra
ktyki handlu fco- 
lólo liatno śnla- 
daatikowego: Za
borski, Kraków, 
Kazimierza W iel
kiego 67. 5ju3

f r y z j e r s k i e 
g o

i u jiokhi ta 006/M-
Łuje. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski, Kraków „Nr 
5783". 5783

M ŁYN A R Z
*  praktyką do 
prowadzenia mły
na na prow>ncjl 
poszukiwany. —  
Oferty: Goniec
Krakowski, Kra
ków, ,ŃI 5871".

5871

P O ZN AN IA K,
wysiedleniec. I;li
piec samodzielny 
poszukuje stose 
wnwgo zajęcia w 
przpmyśle mły
narskim, drzew
nym. .Tan K rz, 
Żanbwski. Pławo 
p. Stalowa Wola 

13 7k

L E K A R K A  —  
D E N T Y S T K A

»r„'>kr - -  szuka 
współpracy łub 
óbp.imie prowa
dzanie gabinetu 

>*• dentystycznego. 
Zgłoszpnia: Go.
hieo Krakowski. 
Kraków, — „Nr 
5539". 5539

LO K A J
kamerdyner po 
■ratuje pracy w 
hutelu, pensjona
cie, lub innej - -  
dobre polecenia. 
Zgłoszenia: Go
niec K rak, Kra- 
ków, „Nr. ,9 Ok 

190k

CUP: iIC
brauża żelazna, 
lub dozorstwo ren 
towniegsze, eu- 
miemmy aryjczyk, 
obejmie. Oferty: 
Goniec K rakuw - 
■=ki. Kraików, „Nr 
5800". 5800

S A M O D ZIELN A
kucharka gospo
dyni inteligentna, 
oszczędna, skro
mne warunki. —  
Zgłoszenia u do™ 
zorcy. Dietlów 
ska 50. 5819

P A N IE N K A
inteligentna, mi 
ta. umiejąca s/vć. 
pracowała jako 
w” ehowawezvni. 

jest bez wyjścia, 
szuba posady. — 
Zgłoszenia: Go
niee Krakowski, 
Kraków, „Nr.
5844". 5844

M A G IS TER
filozofji, uchodź
ca, —  w bezna
dziejnym położe
nia. szuka jakiej
kolwiek posady n. 
zacnych. Zgłoszę- 
uia: Goniec .ra. 
kowski, Kraków, 

N r. 5804". 5804

P IA N IN O
używane kupi po. 
eząikująea. Ofer. 
ty pod „Kresu 
wianka" do Biu
ra Szachowskie- 
go Mikołajska 8 
I piętro. 4921

K U CH A R Z
dworski, samot
ny, z długą prak
tyką, chlubne po 
leoemia, prowadzi 
domowe gospoda# 
etwo, poszukuje 
posady. Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 5772". 5772

U B R A N IA
bielizną noszoną 
"rapuje — na żą
danie przyeh<0 ;e 
do domu. Józefa 
42. m. 2. 5593

U W A G A I
Kapuje katolik 
kartki zastawni
cze. bransoletką, 
pil r iornek, łań
cuszek i t. p. —  
płaci najwyższe 
oeny. Kraków, 
Szpitalna 18, I. 
p., m. 2. 5753

K U P IĘ
nową lub starą 
kamienicą, mają. 
tek ziemski, go
spodarstwo wiej 
skie parcele. —  
Goniec Krakow
ski, Kraków, „N r  
5168". a lt*

E N C YK LO P E -
D JĘ

niemiecką oraz 
polską kupią. —  
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski. 
Kraków, „Nr.
5810". 5810

W IL L Ę ,
domek z ogroden 
lub parcelą koło 
Lanckorony ku
pią Pośrednicy 
wykluczeni. —  
Sławkowska 4/III 

5337

U B R A N IE
mąskie, wzrost 
średni, dobij ga 
i _nek i stuu, ta
kże dwie obrącz
ki złote kupią. 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr. 
5848“ . 5848

P A R C ELĘ
uzbrojoną, blisko 
śródmieścia™ —  
wprost od właści
ciela kupią. Zgło
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
,Nr. 5805“ . 5805

FU TR O
perskie lub inne 
w dobrym stanie, 
kupią zaraz z 
pierwszej rąki. — 

iadomość: Go
niec Krak.. Kra
ków, „Nr. 5860“ .

K U P IĘ
harmonią koncer
tową ezteri tono
wą, 120 basów, 
w dubrym stanie 
oraz gitaro ban- 
dzio. Zgłoszenia: 
Karmelicka 8 m. 
16, o godz. 17— 19 

5807

A R C H IT E K T U 
RY

książki roczniki 
kupią. Zgłosze
nia: Goniec Kra
kowski, Kraków, 
„Nr. 5814". 5814

H IS TO R JĘ  
u  CZAJÓW

(Si ttengcschich- 
te) w jązyku nie
mieckim lub fran 
cuskinw wyda 
nićtwa r anki, 
fotograf;'- 1 t. p. 
tej dziedziny ku 
pią. Zgłoszenia: 
Goniec Kraków 
ski, Kraków, „Nr 
5811“ . 5811

S Y P IA L N IĘ
kupią. Zgłoszenia 
do Gońca Kra 
kowskiego, Kra
ków, „N r. 5850" 

5850

S TA R E  ZĘBY
"„ostki, korony 
kupuje i przera
bia Zakład den 
ty styczny, Dietla 
60. 6030

F IL A TE L IS TO M
najkorzystniej 

spienięża zbiory 
Mundus", Ry

nek 37. 5701

K U P IĘ
Lloty zegarek, —  
pierścionek, bran 
zoletą. srebro sto 
łowe —  dobrze 
zapłacą: Zamen
hofa 9. mieszka 
nie 2 a, godzina 
3— 6. 5673

K U P IĘ
maszyną do pi
sania. Zgłoszenia 
Gonieo Krakow
ski. Kraków,
„Nr 5690“ &690

PATEFO IJ
kupną. Kraków, 
Lelewela 9, m 2.

5722

S TO LA R S K IE
W A R S Z TA TY

używane zakupi 
Kom. Zarz. Fmy 
Zuekermann —  
Zgłaszać sią we 
Fmie Stóger. Za
błoci e 1. 5724

P IA N liJO
/.ngra^iieme krzy
żowe, ładne 
sprzedam: Miko
łajska 6, 1/4.

5745

"Olif PAR CELĘ
kupi, wi lacając 
tO.dOo— 70.000 zl 
Biuro Szachów 
ski. Mikołajska 6 

piętro 5444

Ł O TE
jierścionki. —  
iranzłlety itp. 
kupie: G: izka
1. m. 9, oficyny, 

piątro. 5523

NOSZONA
mąską garderobę 
kupnją, —  place 
dobrze: Gazowa
11/14. 5524

PIAN IN O ,
fortepian kupi 
ksiądz. —  Gomen 
Krak., Kraków, 
Nr. 5339“ . 5339

PAR CELĘ
wartości 29 -30 
tysiący kupią w 
Krakowie lub o- 
koliey okazyjnie 
po przystępnej 
cenie. Zgłoszenia 
Goriee Krakow
ski Nr „5527“ 

5527

K U P IM Y
w l-ażdej ilości 
wazeliną białą, 
czekoladą, glice 
ryne farro-wn 
tyczną, kalafonie 
tha do kakaowe.

Her, Fabryka 
Matuli, Kra>ów. 
ul. Helclów 17.

158k

K U P IĘ
maszyną do szy
cia. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski,  ̂ raków, „Nr 
5757". 5717

W AR TOŚCIO W E
przedmioty, jadał 
nie, aparaty, ma
szyny, nakrycia 
stołowe, fortepia 
ay, pianina ku
pują: —  Kraków, 
WislopoJe 10 —  
Wyrwie®. 5609

-U IP IĘ
jarcelą, okolica 
agiewniki. Zgło. 

szenia: Tarłowska 
11/7. 5764

Z ĘB Y
stare korony, —  
mostki kupuje — 
oraz przerabia 
technik-dentysta. 

Wiaoo-nośó: Kai- 
waryjska 27, m 

miedzy godz. 
18— 15 i 19— 21.

5766

ZŁO TA
branzoletą. inne 
wartościowe prze
dmioty oraz ma
szyną do szycia 
kupi „Pośpiech", 
S-urowiśina 21.

5431

K U P IĘ
młocarnią i żni
wiarką. Zgłoszę, 

nia: 'on iee  Kra
kowski, Kraków. 
„Nr. 5794“ . 5794

W A G Ę
stołową oraz be
czką kuplą. Zgło, 
szenia: Gonieo
Krak., Kraków, 
„Nr. 5796“ . 5796

2ELAZKO
elektryczne ku
pią: Karm elek::
50, m. 3. 5770

K U C H N IĘ
skromnie urzą
dzoną, łóżko. z" ó 
,kupie lub wynaj
mą. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski, Kraików, „Nr 
191k“ . 191k

H A L A  
KOM ISOW A

„Wszystko dla 
wszy stki eh“ . Kra
ków. Wiśl na 4 — 
parter. Przyjmu 
je w komis, ku
puje —  sprzedaje 
wszelkie urządze
nia domowe biu
rowe, dywany, o- 
brazy. forteniany, 
pianina, lampy, 
porcelaną, zasta
wy, garderobą i 
t. p. —  Płaei go- 
' uwkąl Uwaga! 
W iślna 4. 5595

P O SZU K U JEM Y
do kupna, dzier
żawy. lokali sk-le- 
DorTCh. fabi-yk, 
młynów, tarta
ków, cegielnie —  
wasztaty mecha- 
n!czme! „Informa- 
tor“ , Kraków —  
Pijarske 19.

195 K

SAMOCHÓD
.M inerwa" 4 o- 
sob. lnks. Ca- 
briolet bardzo 
dobry stan sprze
dam. Kraków — 
Zyblikiewieza 12, 
m. 1. 5725

P A TEFD N
srzedam Kra
ków, Zwierzynie
cka 9, m. 1. —  

5721

M EB LE
lakierowane, sy
pialnia, noilój
mieszkalny kre- 
densa kuchenne, 
sneejalny skład: 
Bracka 6 w pod
wórcu. 5696

KRZESEŁ
atolikói. nad

szedł transport 
do firmy Stefan 
Tglicki w Krako 
wie ul. Sławków- 
>ka " j. 5360

K A M IE N IC E ,
domy, wille par 
cele, przedsiąbior 
stwa hi nulowe — 
przemysłowe — 
sprzedajemy. —  
Wszystkie miej 
scowości! Kon 
tral ty kupna bez 
trudności. „Tn- 

irm ator", Kra
ków, Pi jarska 19. 
telefon 116-45.

165k

N AJN OW SZA
jraktyezna me
ndą Jeżyka nie 

mieckii go (Klucz 
gramatyka) 304 
stron druku zł.

,— . Wzory po
deń. listóu i an- 
diowych polskn. 
nie.mieckich 80 
groszy. — Skład 
główny Księgar
nia T S. L — 
Kraków, św, An
ny 5 Do nabycia 
we wszystkich 
księgarniach I

5534

SPRZEDAM
lisa srebrnego, — 
płaszcz „  unski, 
encyklopedie Trza 
ski: Garncarska

m. 2, godzina 
16— 18. 5797

M ASZYN Y
do pisania, licze
nia —  sprzedaż, 
kupno, zamiana: 
Kraków." Podwale 

—  Skiad Ma 
szyn. 5795

SPRZEDAM
poduszki włó- 

sienne, nowe — 
500 zł.: Kraków, 
Filipa 18, dozorea 

5790

SPRZEDAM
dwa smokingi no
we. oglądać mie
dzy 3— 5. Szew
ska 24/5 57 !9

SPRZEDAM
kilkanaście kilo 
różnych szmat — 
od 4 -5. I. Osif- 
dle Oficerskie 1 Q:i 

„773

S Y P IA L N IĘ
jednosobową 
tapczanem, ka 

o-gniotrwała. 
tapczan sprzedam, 
ulica Do ninikań- 
eki 1. m. 1. 5868

Z EG A R EK
mąski, płaski 
sprzedam. Stolar. 
ska 6, m. 3.

5769

5PRZEDAM
dywan „żywiec
k i" 5 na 4 poł. 
m, 2 lami wy ś li 
wowe lab krawie
ckie, klika luster 
dla fryzjerów lub 
sklepów, oraz r> 
my do naciągania 
fiianek. Pralnia 
i sklep komiso
wy, św. Krzyża 7 

5763

F O R TEP IA N
angielska mecha 
nika, sLrzypce, 
maszyną do piss 
nia. zegar, uj- 
wan, lisa. palio 
mąskie, buciki 
damskie sp, -.e- 
aam: Karmelicka 
17, m. 9. 5761

H A L A
KOMISOW A,

K irmjlicka 17 —  
Sprzedaje, kupu
je, przyjmuje w 
komis meble pia
ni la maszyny, 
porcelaną, garde
robą —  wogó'e 
wszystko. 5760

K A S Ę
National sprze 
dam: Topolowa
38, m. 8. 5759

ZA KO P AN E.
Dom murowany, 
czynszowy, 11 u- 
bikacyj. garaż — 
50.000: Kubińbki, 
Krupówki (wia
domość: K-iwii r 
uia Ziemiańska).

183k

K U C H N IĘ
angielską, 4-pale. 
niskową. sprze
dam: Floriańska 
,il —  dozorca.

5"'5n

DOM
nowomiiruwany, 

7 ubikacjowy. pół. 
komfortowy, 
przy tramwaju —  
45.000; parcelą
200 sążni (Kazi
mierza Wielkie
go) 10.000:
parcelą 3/4 morga 
(Prądnik Czerwo 
ny) 12,000; —  kil
ka innych parcel 
sprzeda „Tran
sakcja", Kraków, 
Szewska 7. m. 8.

5824

PR AW D ZIW A
D K A Z JA !

1.200 sążni pa - 
celi, 60 m frontu 
Pr/j trakcie gfó- 
l.nym , 5 kim. ód 
Krakowa, 10.000 
zł.; dom nowo 
murowany, 5 po 
ko! , kuchnia, oół 
komfort. 5 minut 
tramwaj, % 000 
zł.; parcelą 1.100 
sążni. —  Dąbniki, 
17.000, —  01’oz
kilka parcel bu
dowlanych od 400 
do 800 sążni, przy 
Krakowie, sprze
dam natychmiast 
Wiadomość: Kra
ków,, ul. Podwale 
3, —  Mleczarnia 
„Łuczanowicka" 

5826

Ł62ECZKA,
saneczki, łyżwy, 
.. ózki dzięciąct, 
lalkowe, sporto
we: A. Kowalska 
Karmelicka 20.

5869

S Y FO N Y  0.8,
w wiąkszej ilo- 
„ci do sprzeda
nia. Wiadomość: 

Zdrowie", Die
tla 105. 5806

A P A R A T
elektryczny do 
n asaŻTi sprze
dam. S -.Szicu 5, 
m. 1. 5849

PALTO
kołnierz aksami
tny, objątość 104 
sprzedam. Gar- 
b irska 24. 5839

B IB U Ł K I,
tutki papieroso
we, cygarniczki 
wiśniowe poieca 
ŁN -A-EM , Kar 
melicka 58. 5846

H A R M O N IA
pianowa, 120 ba
sów. 4 głosowa 
sprzeda Młcensz, 
Knaków, Kupa 1, 

17. 5842

A P A R A T
fotograficzny 

Velti“  1.100 zł., 
zegar szwajoarrki 
ścienny, ragowy 

.200. pióro „ W a . 
term aris" 120. — 
skafander jedwa
bny 110, obrącz
ka i pierścionek 

rubinem sprze 
dam. Goniec Kra 
kowski. Kraków 

\ r . 5830". 5830

P A R C EL Ę
kompleks l.uOO 
sążni, może być 

po 250. front 
80 mtr., Ponia
towskiego, przy 
wodociągu, sprze" 
da pełnomocnik. 
Floriańska 24. II 
p.. Biuro Handlo
we „Centrala".

5859

P A TEFO N
walizkowy, płyty 
sprzedam Dwer
nickiego 7, m 9.

5852

PIAN IN O ,
sekretarz antycz
ny, dywany, kil! 
my, futra dam
skie, maszyną do 
pisania itp. sprze 
a „ : Chrzeicijań
ski Sklep Komi
sowy, św Toma- 
sza 30. 5858

SINGER
krytą maszyną 
sprzedam: KrO'
woderska 39, m 
10, I  i . 5856

OMEGĘ
zegarek na rąką 
mąski, nowoczes
ny, sprzedam: — 
ul. Moniuszki 4. 
m. 5, godz. 18—-19 

5853

J A r A L N IĘ
kom tortową —  
sprzedam. —  Ple. 
rinkiego 1 m. 2.

5808

WGZ
ciężarowy 4-tono- 
wy sprzedam. _—  
Wiadomość: ulica 
Zamojskiego 69'3.

5813

m a s z y n ę
Penrngton w no. 
brym stanie ko
szyków o sprze- 
dam za Zł. 200 
Mogilska 20. m 
3, od 6-  -9. -1831

LIS A
siebrnego. praw
dziwy syberyiski 
sprzedam. W ia
domość: Podgó
rze, Nadwiślań
ska 8, 5

K A R A  —  M AM 1
sprzedam. Sław
kowska 4 /III. —  

5838

K A L A F O N IĘ
sprzedam. Sław
kowska 4/1XI. - -  

5876

T R A K TO R Y ,
ciągniki marki 
„Diesel" dwuna
sto tonowe » przy. 
czepkami dla 
handlu, rolnictwa 
dostarcza, oferty 
wysyła przed
stawicielstwo: —  
Włodzimierz I uk 
Kraków, Pi jar
ska 19, Telefon 
116-45'. 196K

OSIEM - 
D Z IE S U T

morgów pola or
nego (powiat Li 
munową,), miej
scowość letnisko
wa dni sprzeda; 
nia. „InformaiAir" 
Kraków, Pijar- 
ska 19. 194K

R ZEM IEŚLN IK A
i » stałej posa
dzie, do lat 45, 
pozna panna ma
jąca gospodar- 
,.wo na prowin
cji. Ctl matry
monialny. Zgło
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 5776". 5776

ZGRABNA,
przystojna, miła, 
ioteGgentn.., —  
krytyczne waran, 
ki, bedzie wdzię
czna Pan.’  który 
ją poślubi. Zgło
szenia: Goniec
Krak., Kraków.
,Nr. 193k“ . 193k

29 L E TN I
szatyn, 173 wys. 
fachowiec, nara- 
zie be? posady, 
sozna cel ma- 
;rym. pizystojną 

i SuPiOuzielną 
panną lub woó- 
yką do lat 27, 
na żądanie mogą 
służyć w ym i-ną  
zdjąć. O fe-ty: 
Gonieo Krakow
ski. Kraków „Nr 
5836". 5836

K A W A L E R
lat 30 —  pozna 
przystojną pa
nią, średnio wy
kształcenie. Cel 
matrym. Liska  
we zgłoszenia z 
fotogr. Gouiec 
Krakowski, Kra
ków, „Nr 5851“ .

5851

NOCLEGU
poszukują solidni 
lanow le: Sław
kowska 4/III.

5583

PO KOJE
umeblowane, —  
mieszkania zgła
szajcie nezpłat 
nie —  wynajmu
jemy natyon 
miast: „Gwarsn 
cja“ , Karmelicka 
17, telefon 239-19 

5762

PO KOJ
um eblow uj- dum 
w yulacaluym Pa. 
nlom wynajmą 
Referencje f o n i 
czne. —  Goniec 
Krak.. Kraków. 

Nr ,7«.i“  1765

SKLEP,
św. Marka 27, 
oraz lokal parte
rowy tylny i 4 
pokoje, kncnjia, 
II p„ k„mfort — 
Starowiślni 19 -  
do w yjającia ni 
biuro, cichy prze 
mysł. — Wiado- 
mość. starow i, ’ 
na 19, I  p., m. 8, 
od 2— 4 popołn- 
dnin. 5767

ŁA D N Y ,
skromnie umeblo. 
wany pokój soli
dnej pani zaraz: 
Józefitów 19/1

5788

pią
eis-

PO KOJ
umeblowany 
komfortowy.
■- oy. bard: o 
pły, centralne 
rrzewany. tazien 
ka — wynajmę: 
Zaleskiego 45. m. 
3. 57.

N OCLEGI
wrygodue. śród
mieście Kraków, 
Asnyka 5 dru
gie piątro, Ko
walska. 5684

NOCLEGI
Starowiślna 12, 
m. JS, II p., ofi
cyny. 5736

M IE S Z K A N IA
każdej wielkości: 
lokale, sklepy —  
wolne poleca Naj
starsze Biuro 

-Mieszkaniowe 
Jagiellońska 10/6: 

5698

NOCLEGI
wolne —  infor
macje. Sławkow
ska .4/111, 5588

PO ZUKUJĘ
pokoiku fńeptego 
przy inteligent
nej rodzinie na 
Dąbnikaob lub w 
pobliżu. Zgłoszę 
nia: Gonieo Kra
kowski, Kraków, 

Nr 5645“ . 5645

POK6J
umeblowany, 

komfort, do wy- 
nająoia,: Urządffi- 
cza 51, tn. 5.

5861

■ { KO JU
umeblownanego 

opalonego na po 
południe przy 
i-odzinie poszuku
ją Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski, Kraków „Nr 
5815“ . 5815

U RZĄDZONY
uuży pokój prze
dzielony, kueh- 
nia zaraz. Sena
cka 6, II , Ser, 
mak. (5817

U R Z ĘD N IK
na posadzie, bez
dzietny, poszu
kuje pokojl 18' 
bnego, umenlo- 
wanie obojątne. 
Zgłoszenia: Go
niee Krakowski, 
Kraków —  „Nr 
5865. 5865

POK6J
umeblowany z u- 
trzymaniem lub 
bez, poszu kiwa 
ny, czynsz pew
ny. Zgłoszenia: 
Coni«c I rakon- 
ski. Fraków, „Nr 
5821". 5821

P PZEJ ŻZDNYM
pokoj nmjblowa. 
ny: Kraków, Zy- 
blikiewicza 5, m. 
10. 5825

N O C LEG I:
Starowiślna 12, 
m, 16, II  p. ofi
cyna. b»4u

P A N IE N K A
szuka pokoju u- 
meblowanego, ma. 
lego, najchątniej 
w śródmieściu. —  
Zgłoszenia: Go
niec Krak., Kra
ków, „Nr. 5845".

5845

LE K A R Z
wenerolog poszu
kuje w śródmie
ściu 3 pokoi ume
blowanych — ns 
praktyką. Zgło
szenia: Goniec
K ra k , Kraków, 
„Nr. 5833“ . 5833

NOW E K URSY
niemieckiego dla 
początkujących i 
średnio zaawan
sowanych —  roz
poczynamy: —
1 M CA, Krowo
derska 8. 5775

PRZYGC rowu 
J Ę

niem., łac., gre
ka, glmn., lic., 
uniwersytet. —  
Zgłoszenia: Go
niec Krak , Kra
ków, Wielopole 
‘ „Nr. 5802“ .

5802

H A N D LO W Y
półroczny Kuis 

maszynopisu! :i 
sześcio - tygodnio- 
,- y prof Nycza. 
Senacka 6. Świa 
dectwa. 5818

N A U C Z YC IELK A
gim„a<,Jalna, Mgr 
germanistyki, u- 
dziela niemiec 
aiego. Cena na 
der umiarkowa
na. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „Nr 
5»2ż-. >322

IRENA
FRIES6Y/KA

foto - retuszer ka, 
proszona jest po
dać swój adres, 
krewni lub sna- 
jomi —  bardzo 
wdziączny za po
danie jej adresu 
Listy: —  Gouiec 
Krak., Kraków. 
„Nr. 5828". 5828

U N IEW A ŻN IA M
zgubioną kartą 
chlebową Nr. 2174 
1! i rkientn .i1 Mar
kus, Pod skale lin  

5841

N O W IC KĄ
Elżbietą Pozna
nia prosi debry 
znajomy, o poda
nie adresu Ofer
ty: Goniec Krak. 
Kraków, —  „Nr 
5816“ . 5816

R F S Ta U K A R JĘ
dobrą wydzierża
wię lub kuplą, e- 
wentu.łlnie przy
stanią jakc ;!■/)’ - 
nik z gotówka 
łowaram i końce 
sią. Zgłoszenia: 
Goniec Kraków 
ski Krabów. ..Nr 
C823" 5323

SĄD GRODZKI
w Krakowie. — 
Dnia ln. II. 1940 
Sygn. I. 1. Nc.- 
850/40. Na wnio- 
®e>K Mairji J a- 
sitnząt^Liej Wairzą- 
rządza sią p^tą- Iłowanie oclem 
umorzenia bez
imiennego dowo 
du zastawnicze
go Kem. Kasy  
Oszoządinośed M ia- 
®ta Krakowa i\r 
28261 z daty 16 
cae,wea 19C9 —  
i wzywa sią po
siadaczy powyż
szego dowodu, a- 
by do 6 miesiący 
od daty ogłosze
nia tego wezwa
nia zgłosili cne  
prawa, gdyż w 
przeciwnym ra 
zie. po bezsikułe- 
cranym upiywie 
tego czasokresu, 
Sąd uzna wyżrj WTii!ieuii«ny óo 
wód za umorzo
ny. 5636

SĄD
Okręgowy w Ja
śle, RH A, ITT.
21. Do Rejestru 
Handlowego wpi
sano: Firma. Sie
dziba. Przedni iot 
orzedsieliioTS-twa, 
■Tosepb Wieki. Ta
fcie'as Fabrik im 
•Taslo. Imie i na
zwisko Kupiec 
Toseiph Wieki. —  
naita wpisu 26 
sityczuitt 1940 r.

189k

U N IEW A ŻN IA M
zgubione pipiery 
doyód osobisty i 
książeczką woj
skową, dam w 
nagrodzenie kto 
zwróci na: Stras 
dom 27, II  p — 
Dawid Raueh-
werger. 5843

JA -S
ze Lwowa —  ma
tka zdrowa —  o- 
trzymała 2 listy, 
wysłała 10. Gdy. 
byś odpi3>>J w 
sprawie sklepu 
cioci Kazi, stara
łaby sią o Twój 
powrót — Bądź 
zdrowy. 5847

U N IEW A Ż N IA M
zgub ioną  kartą 
ch lebow ą nr. 1453 
L ich t Estera, — 
K raków  X X I I  
Zakopanestr. 12 

>827

K S IĄ ŻK I
wypożycza: nau
kowe, beletrysty
czne: Księgarnia 
„Nauka —  Sztu- 

\  — Kraków. 
Podwale 6. 5855

TYF.KO 
N IE M IE C

napisze napraw
dę prawidłowo po 
niemiecko poda 
nie, prośbą list, 
oferto Biuro tłu- 
maczeń. Rynek 
Główny 35/4,11 ■ -1 
i— 6. Wykonuje
sią też fotografi
czne kopje doku
mentów. 5867

A LP EC IN
niezawodny śro. 
dek do pielęgna
cji włosów w/g 
przepisu prof. dr 
Bruc‘ka. Do na
bycia we wszyst 
kich aptekach i 
drogeriach. W y
twórnia Małopoi 
ska Fabryka E 
Matula, Kraków 

159b

AM ATO R
kupuje stare an
tyki! Meble, dy
wany, gobeliny 
obrazy rzeźby 
porcelaną, wazy 
(ace, nakryci.; 
stjtowe, książki 
i inne zbiory. -  

Miejscowość 
sprzedaż obojęt
na. przyjeżdżam 
na własny koszt. 
Zgłoszenia pisem 
ne, opis, ceną 
kierować; „Ir - 
form "to r ", Kra
ków, Pijarska 19 

114k

ZGUBIONO
19 Intego b. r. na 
ulicy Krakow
skiej ważne pa
piery — znalazca 
sostanie sowicie 
wynagrodzony. — 
Bocłmer Gusta, 
Starowiślna 77, 
III  p. 5834

K TO
ma jaką wiaio- 
mość o Gawliku 
Władysławie, sier 
żancie 20 p. p. 
7 komp., uprasza 
sią kolegów o wia
domość: Kraków, 
św. Tomasza 2, 
m. 11. 5820

GRUŹLICA PŁUC
zaflegmienie nawet zastarzałą astmę, katary żołą
dka, kamienie żółciowe, żółtaczk©w choroby nerek 
i wątroby wyleczą specyfik zagraniczny P in u **  
Salvator leczy ppd gwarancją za zwrotem , pieniędzy^ 
Przyjęcia chorych do 9—12, 3—6, w uiedzlelę 9— 
Prawdziwy Pinuz— Saiyator specyfik zagraniczny* 
uznany przez słynnych Lekarzy jako środek nieza
wodny i gwarantowany — Obecnie przeniesiona 

Laboratorium: Kraków, ul. Długa 49, m. 1.
W RÓŻBITA

św iatow ej sławy 
poradzi na jlep ie j. 
K abała  tarokiem  
egipskim . Sidd- 
karta, K raków , 
W yb ick iego  5, m 
2. 5857

U N IEW A ŻN IA M
zgubioną kartę 
cukrow ą i ch le
bową Nr. 4970.

5866

ZNACZKI
p ocztow e sprze- 
daje, kupu je, za
m ien iam  —  M a j
chrzak —  R adzi
w iłłów  ska 19-7.

5538

GREGORA- 
SZCZUK

Janek — jestem  
w K rakow ie, ul 
Obożna 12, m 10. 
W ładek. 4820

d e t e k t y w
Hprytny —  w y
k rycie  kradzieży 
potrzebny natych 
m iast. — G on iec 
Krak., K raków , 
„N r. 58k3‘\ 5863

SĄD GRODZKI
w K rakow ie. — 
Dnia 10. II . 1940 
Sygn . I. 1. No. 
855/40. Na w n io
sek Józe fa  B arci
ka zarządza sie 
postępow anie ce 
lem .jjm or żenią
bezim iennego do 
wodu zastaw ni 
czego Kom nnal 
nej K asy Oszczq 
dności M iasta 
K rakow a Nr 37113 
z daty 21 sierp 
nia 1939 r. —  i 
w zyw a si© posia 
daczy pow yższe
go dowodu, aby 
d o  6 m iesięcy  od 
daty  ogłoszen ia  
tego wezwania

głosili swe pra
wa. gdyż w prze
ciw nym  razie n 
zna Sąd, po bez 
skutecznym  upły
w ie tego  czasokre 
su. wvmi<*n -oriv 
dow ód z a um o r> o 
ny. 5637

U N IEW A ŻN IA M
zgubioną  kart© 
cukrow ą Nr. 6880, 
a nie jak  przez 
pom yłkę podano, 
Nr. 6680. 5727

W AR SZAW A
RADOM

wszelkie zlecenia 
załatw i B iuro Zle
ceń, M ajew ski — 
K row oderska  41 
w y jazd  ju tro .

5732

OSOBY,
które wiedzą, 

gdziie zna jdu je 
siej auto cieżuro- 
we, należące do 
H artow ni S p iry 
tusowej w  Za 
w ierciu , — znak 
rej, A, 26—316, 
zabrane 8 wrze- 

■ (939 w J ę 
drzejow ie  przez 
żołiuieray pol
skich —  za wska 
zanie dokladmeego 
adresu i potw ier 
dzeniu, ż© ouo 
tam  si© m a jd a  
je , dam w yn a
grodzen ie —  pod 
w arunkiem , że 
auto m usi b yć 
na terenie Rze
szy lub G u bem ji 
Jan N owak, Za
w iercie , Mnrszał 
kowska 24,

0 URZĄD
Skarbow y w K ra
kow ie unieważ 
nia zagubione 
kw ltarjusze Serja  
AB, Nr. 914066— 
914100 i 914701— 
914800 5812

D E N TY S TA
ŁOBODZIŃSKI

z W ielkopolski 
p rzy jm u je : K ra 
ków , ul- M ik o ła j
ska 5, T p. 5705

DO W A R SZA W Y
zabiorę jedn ą  lub 
dw ie osoby luk
susowym , ogrza 
nym .samochodem 
Załatwi© zlecenia 
H otel E uropejski, 
pokój 46. 5862

SĄD GRODZKI
w K rakow ie. —  
Dnia 8 II. 1940 r. 
Sygn . I. 1. Nc. 
846/40. Zarządza 
si© postępow anie 
celem  um orzenia 
książeczki oszczę
dnościow ej Kom . 
K asy Oszczędno 
ści Pow iatu K ra- 
kow skiego Nr 
2983 ser. K, w y
staw ionej na na
zw isko Stanisław 
i E m lja  K rze
m ień, i wzywa 
sie posiadaczy, a- 
by do 6 m iesięcy 
od daty  og łosze
nia tego  wezwą-; 
nia zg łosili swe 
prawa, gdyż  w 
przeciw nym  ra 
zie uzna Sąd. po 
bezskutecznym  u 
p ływ ie  tego  czas- 
okrosU; w ym ienio 
ną książeczkę za 
um orzoną. 5835

UwAGAli
W szystkie prsfejl 
w ojenne p łaco  W 
ki sprzedaży ga  
zet — w m iejscy 
wośeiaeh, gdzie 
obecn ie brak re
gu larnej dosta 
w y — zgłasza© 
zapotrzebow anie; 
Zastępstw o w y
daw nictw  „In fo r - 
m ątor“ , —  K ra 
ków, P ija rsk a  19 

186k

R EUM ATYZM ,
NERW OBÓLE,

postrzały leczy je  
dyn ie Sapomen 
thol Matuli, nie 
zbędny również 
przy grypie. Do 
u abycia  we wszy
stkich aptekach 

88 k

„P IN U Z A N M
pod  gw a ra n cją  
leczy  ch orob y  
płuc, gruźlicę, na- 
^ e t  zastarzałą, 
zAhlegmienie. ka
szel, astm© zada
w nioną, ta ta ry  
2/otądka, cu*?roby 
nerwowe. r?nu - 
zan w yp rób ow a 
ny przez k lin ik i 

uniw ersytecki©  
jak o  środek sku» 
teczny przy wszy
stk ich  ch orobach  
P raw dziw y Pinu- 
zan do n abycia  
ty lk o  w Laborą® 
torjum  P rzyrodo., 
leczniczem , K ra
ków  (stary). R y
nek K leparsk5 6, 
m 3. 5778

IN ŻYN IER
W iedeńczyk nła 
twia zaknp a rty 
kułów technicz 
nych, chem icz
nych zagranicą  
Krakan, Biskn 
piastrasse 16 W 
2. 5582

W EZM Ę
w dzierżaw ę lub 
w  zarząd m łyn 
m otorow y, tartak 
lub inne przed 
siebiorstw o. W ia 
dom ość: G oniec
K rak., K raków .
. Nr 5784“  5784

S P E C JA L IS TA
cb orób  skórnych 
i w enerycznych 
ord y n u je  obecn ie 
od 3.30 do 6-tej. 
K raków , W ielo 
pole 10, m. 4.

5774

SZUKAM
spólnika celem  o- 
tw arcia  sklepu w 
m ieście : żelazo,
szkło, papier. Po 
siadam  lokal, ze 
^wpl eh?e gotówń 
k©. Zg łoszen ia : 
K raków , ul. Sien 
k iew icza  L. 9, — 
m iedzy 5.30— 6.30 
u d ozorcy . 5777

U N IE W A ŻN IA M
kart© ch lebow ą i 
cukrow ą Nr. 463^ 

5781

ZGUBIO NĄ
leg itym a cje  cu 
krową 7646 nnie 
ważni ara. 5641

PIES
spauiel, czarno 
b ia ły , bez ob ro 
ży, zg iną ł 14-go 
b itego pnpołud 
niii na W iślnej 
O dprow adzić zń 
w ynagrodzen iem : 
Sm oleńsk 10/5.

5694

ZGUBIO NĄ
kart© cukrow ą Nr 
3651 unieważniam  

5733

„KRAK"
poste .  restante 
nieczynne, prósz© 
inny adres.

5737

NA
przechow anie 

przyjm ę m eble do 
2 pokoi. Zg łosze
n ia : G on iec K ra 
kow ski. K raków . 
..Nr. 5714“ . 5714

PRZEW OZI
tow arów  autam i 
ciągn ik iem , koć 
m i: ul. Jabłoń o w. 
skich 4, m ieszka, 
nie 4. 5718

U N IEW A ŻN IA M
zgubioną  metryk© 
i tram w ajow ą le 
g itym a cje  szkol 
ną —  Orm icki Le
szek , —  K raków . 
B rodow i cza 2.

5686

U N IEW A ŻN IA M
kart© enkrową i 
chlebową nr. 6996 

5801

PSYCHOGRAFO-
LOG

w róży rozm aitych 
spraw ach : K ra
ków , P iłsudskie 
go  18, m= 5.

5712

SŁY N N Y
A stro log  - G raf o 
lo g  - Chirom anta 
w y jaśn ia  m roki 
przeznaczenia ka
żdego! A nalizy, 
horoskopy nieo 
m ylne! W skaza
nia żag in ionveh ! 
P rzy jęcia : K ra 
ków, Szewska 7 '«  

5703

PRYM USY,
maszynki spiry 
tusowe. kuchenki 
gazowe, benzyno 
we naprawia -  
sprzedaje Para 
piÓ8ki. Florjaó 
ska 55. 5709

ŚNIEG
zrzucam  z dachu 
fa ch ow o : Para
fiński. F loria ń 
ska 55. 5710

w y p o ży c za l 
n ia  ATENEUM
uprasza o zwwrot wszystkich kaią
ź/k do dnia 1 gfi 
<ll b. r. — pod 
rygorem waw-zB- 
<‘ia kroków sa 
>inwvob 554ł*

U N IEW A Ż N IA M
zgubioną karli, 
eulebowa Nr, IW 5 

571J
l e k a r z

d e n t y s t a
Karolina Gzaiaż. 
< ■ a ordynuj*- e-»- 
d/lonnie: 9 -lS .
15— 18. Kraków, 
^tanbowioza 10, 
m « ćóia

PO UATG OW E,
administracyjne 

interwencji s 
wl„dz niemifce 
kicn —  pisanie, 
tłumaczenie po 
dań —  załai./ia  
wszystkim jem y  
ślnie skarbowirc 
Kraków. - Baszto
wa 10/2, Mikulski

SZCZURY
giną radykalnie 
po uźyćiu: Pa
sta Phospborat, 
Matuli. 90K

ODPLU- 
S K W IA N IŁ

mieszkań mebli 
gazem „B F' 
wssedzie wnisli' 
wym, nieuszka 
dającym wieże 
go, skiitenżnóSF 

śtnpnfoentow »! 
„Gazochemia", 

Krakńw, Pijar 
cka >9, Telefon 
116 45. 173K

K U P IĘ ,
przystąpię dó 
spółki, sfinansu 
ie. uruchomię 
nieczynne przed
siębiorstwo prze. 
myślowe, handle 
we. mające obee 
nie racje bytu! 
Zgłoszenia pise 
mne: „In1 nna.
L>r“ . Kraków, ul 
Pijarska 19

1751:

DOCHODOW E,
przemysłowe ze- 
znaniaorajz wszei 
kie sprawy poda
tkowe załatwia: 
„Skarbocoi", —  
Floriańska 5.

5044

SĄD
okrągowy w Kra. 
kow :, wydział I 
cywilny dn i« 30 
grudnia 1939, — 
I. T. 16/39. Za 
rządzenie poste 
powania celem u- 
znania za zmar
łego. Jakub Oy- 
merkiewicz, syn 
Kasimiorza i Ma 
rji 2ak. ur. 23 
V I. 1885 w Go
łuchów i Ciicn, żoł
nierz ni^zuhnegd. 
Dułkn b. armji 
austr., zginął w 
r. 1914 w szasie 
wojny światowej 
Gdy zatem moż
na przyjąć, że 
zaistnieją wa
runki ustawowe
go domniemania 
śmierci w myśl 
ust cyw„ zarzą
dza sie na wnio 
sek Anny Knpo. 
wej w Rzozowie 
Nr. 123, postępo
wanie celem u. 
zr ania wymienić» 
nej osoby »a 
zmarła, a zara
zem ogłasza sie 
wezw ‘.nie, ażeby 
udzielono wis 10 
mośo! o zaginio- 
zvm sadowi. — 
Takuba Oymef 
kiewicza wzywa 
sie, aby stawi’  
się przed pedni- 
snym sadem In* 

w inny sposób 
1 ił znać c sobie 
Po dnin 95 s!er- 
m in 19Ó0 n«d na 
Tinuoi. ny wniosek 
orzeknie ostateez 
nie e uzcanin 
-a  zmarłego.

5634

GEN.
Garontke prosi o 
sdres Kobieta z 
Iwonicza. SROfl

W A R S Z TA TY
repuracyjne m „ 
szyn do p sania, 
liczenia, przypo
ry i dod„tki bin- 
t \ e: Agentura
Handlowa — Go. 
łebiowsk/ -  Rafał - 
ski. K tRków , św . 
Jana 8/10. telefon 
226 45 czynny.

.5786

UNIEW AŻNIA))*
dowód osobisty 
na nazwisko Ma- 
rja Dyla, wyda
ny w Okocimiu 
a który skradzio
no wraz z tóreb- 
kei w mieszkaniu 
przy ulicy Szlak 
13. 5799

AHO (anoU.KI
w Jarosławiu —  
oddział IV . Unia 
r luiego 1910. 

i  V. Nc. Bua/40.—  
KdykL —  Sąd 
Grodzki w Jaro
sławiu dnia 9 iu- 
iugo 1940 No. 
0Uó'40 na wniosek 
iy tusa i- omozań. 
ski,ego zarządza 
postępowanie ee- 
lem umorzeuia 
niżej pudauy cb 
blankietów wek- 
siowycii: 1) Blan
kiet wekslowy na 
500 zv z akceptu 
o tan sława Bo- 
dzon.a, żyrowa- 
ny przez Lazara 
Dillera, płatny w 
Jarosławiu 1/9 
1939. —  2) Trzy 
blankiety wekslo
we po ł.óUu zŁ 
z akceptu jo id y  
Kiopner i Jakuba 
Klepnera. płatne 
w Jarosiawin w 
dniach 12/9 1939; 
20/9 l£ lf  i Jo/9 
<939. 3) Dwóch
blankietów wek- 
siowych po 500 
ź  z akceptu a - 
biahama Glatta, 
płatnych w Jaio. 
^awiu w dniach 
12/9 1939 i 16/9
1939; wzywa sie 
posiadaczy tyjh  
blankietjm , Dy do 
0 miesięcy od da 
ty tego ogłosze
nia zgłosili swe 
prawa. W  przeci
wnym razie Sad 
uzna, po bezsku
tecznym n p /w io  
tego czasokresu, 
wymienione blan
kiety wekslowe za 
umorzone. 5656

500 RM.
nagrody za zna
lezienie dokumen
tów (Dyplomów: 
Rndolf Makarów, 
ski, Eomund M. - 
karowbki., metryk 
cłirztu: Elsa, E- 
mu, Inga Miiiler), 
które razem z rze
czami ncliodżnów 
(8 walizek) zagi- 
n ły na liujl 
kolejowej Lódź- 
K raków. Zgłosze
n i-: Emil Muller, 
Krakńw, Sienkie
wicza 7. 5829

R AN Y,
.7, F R A K I,

roże. wszelkie ro
pienia — leczy 
’ ylki Kamphenol 
Matuli D o nahy . 
ir we' wszystkich 

■iptckeeb *91:

za terminowe 
zam ieszczenie 
o g ł o s z s ń
nieprzvlmureriiy 
>adne* odrowiB’  

dzialneśGi.
Wydawnictwo „Gonieo Krakowski", Kraków, Wlelopolo 1. — Telefony: 150-60, 150-6T, 150-62.


